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R y s ł i p n i e  p. Tiiugutta 

z „Wyzwolenia".
^ le fo a e tn  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17. lipca.
. Jak korespondent W asz już do

nosi we wczorajszej ..Gazecie Lw.“. 
^zleń wczorajszy należało uważać 
Za krytyczny w rozwoju sytuacji, 
^ka się ostatnio w ytw orzyła łącz- 
° le z usiłowaniami podjętemi przez 
p- Prem jera Grabskiego w celu 
przeprowadz0tua rekonstrukcji ga
binetu. Przewidywania te ziściły 

w całej pełni. Przebieg w ypad
ków był następujący:

Poseł Thugutt powrócił wczo- 
rai rano o godz. 10 do W arszaw y 
2 objazdu kresów wschodnich, któ
ry przedsięwziął w porozumieniu z 
Sejmem celem zbadania stosunków 
Panujących w więzieniach woje
wództw kresowych. Natyelimiast 
Po przybyciu do W arszaw y udał 
s>e p. Thugutt do Sejmu, gdzie od
był konierencję z Marszałkiem Ra
tajem, następnie zaś z Premierem 
P Grabskim. Na konferencjach tych 
omawiana była spraw a rekonstruk
cji gabinetu w ogólności, a w szcze
gólności sprawa wstąpienia p. Thu- 
gutta i p. S tanisława Grabskiego 
.w skład Rządu. Po omówieniu sy 
tuacji z p. Prcm jerciu p. Thugutt 
zastrzegł sobie do wieczora czas 
do namysłu.

Na godz. fi. wieczorem zostało 
zwołane posiedzenie Klubu „W y
zwoleni a”, bezpośrednio zaś przed
tem zebrało się prezydium tego klu
bu na naradę. Podczas tych obrad
skrystalizowało się w łaściw e stano
wisko, jakie klub ten zajmie odnoś- 
nJe do spraw y rekonstrukcji gabine
tu w tej formie, jak była ona ostat- 
H>o pomyślana. Okazało się miano
wicie, że czynniki kierujące w W y
zwoleniu uważają wzięcie przez p. 
^bugutta udziału w rządzie w cha
rakterze Ministra spraw  zagranicz
n e  za rzecz niepożądaną a to ze 
^Zględu na jego niedostateczną fa
chowość w zakresie polityki zagra
nicznej, a ponadto ze względu na 
stosunek „W yzwolenia" do Rządu p.

fabskiego, wobec którego klub ten 
Pragnie zachować wolną rękę. Na
stępnie postanowiono w ysunąć kan
dydaturę p. Aleksandra Skrzyńskie* 
*o na stanowisko Min. spraw  zagr. 
która to  kandydatura oddawna już 
^  łonie W yzwolenia /.ażywa wiel- 
**®i Popularności.

W  tem  miejscu należy od razu 
zaznaczyć, że wszelkie pogłoski, 
lansowane przez pew ne czynniki 
P°Wtyczne, jakoby Min. spraw  woj
skowych gten. Sikorski w jakiejkol
wiek formie wpływał na rozwój 
Wypadków politycznych w dniach 
ostatnich, w szczególności zaś ja- 
k°bv to za jego wpływem wysunie*
P kandydaturę p, Aleksandra

®krzyńskieso, są najzupełniej i nai-

izacja i szii
w  E u r o p i e .

PODZIAŁ EUROPY NA STREFY. - -  GŁÓWNE CENTRUM W BER
LINIE. -  PRAGA CENTREM NA PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE. -  STAD 
ZORGANIZOWANO WYBUCH BUKARESZTEŃSKI. -  W PODZIĘ
KOWANIU ZA UZNANIE PRZYGOTOWUJĄ SOW JETY AGENTURY 
SZPIEGOWSKIE W PARYŻU. - SZPIEGAMI W FCŁSCE I PAŃ

STWACH BAŁTYCKICH KIERUJE MOSKWA,

(Telegram  w łasny „G azety L w ow skiej1’)

Praga, 17. 1 pca.
Z Mo ikw y donosz \ tu  o in te 

resu jący  h szczegółach co do zo r
ganizow ania przez bo lszew ików  
w ojskow ego szp eg >stwa w  ró 
żnych p ań stw ach  zagranicznych.

Wredle ty ch  w iadom ości »W yż
sza w o j-k o w a rada rew olucyjna* 
w  M oskw ie gorliw ie p racu  e w  
o sta tn im  czasie nad u d o sk o n ale
niem  ap a ra tu  szpiegow skiego, i- 
s tn ie  ącego pod cgólr.ie p izy ję tą  
w E u rcp ie  nazw ą »ageniur w o j
skow ych*. O bjęte »ajenturam i« 
państw  a podz elono na trzy  strefy  
l  k tó ry ch  każd i m a sw e odrębne 
k ierow nictw o. P ierw sza strefa , z 
siedz hą k ie ro w n ic tw a  w B erlinie, 
obejm uje wazysMUe państw  i pó ł
nocnej, c e n trc ln rj  i południow ej 
E uropy W  B erlin ie dla k ie ro w a
ni i podw ładnym i ajencjam i zor
ganizow ano osobny w y d d a l w o j
skow y, na k tórego  czele znajduje 
s ię  prócz działaczy k om uaisty - 
c ■ n eh cały szereg znanych  faeho- 
w ów  w ojskow ych , ja k  generał 
D ostaw ałow , D obrow ol ki (P o lak  
zrusyfikow an  ) pułk. B auer (N ie
m iec) i inni. G iów ne s Ty tej 
»s tre fy « ześrodkow ano  obecnie 
w Pradze, p zy tam tejszej sow  e- 
ckfej m isji »handlo-wij« Odd iał 
w P radze k ie ru ją c  s ę d y rek ty w a
mi z B er ina, ze sw ej s tro n y  k c- 
ru je  i ma funkcje  k o n t d u ją c e  
w obec w o jsk o w y ch  ag en tu r s o 
w ieckich  na  W ęgrzech, w  Ju g o 
sław ii, B ułgarji i R um unji, tj. na

całych B ałkanach . Sow iety  w obec 
tego p rzyw iązują do pragskiego 
cen trum  w  elk ie  znaczenie i kie- 
ro w n k lw o  ag en tu rą  w Pradze 
oddało w  ręce najw yb itn ie jszych  
w cisk o w y ch  działaczy.

J a k  się w y jaśn iło  w  to k u  do
chodzeń po dokonanem  przez cze
skie władze w ykryc iu  szp ego 
w skiej organizacji sow ieckiej (a- 
resz to w an o  9 osób, z k tó ry ch  3 
przybyło z W arszaw y) w łtś n  e 
przez zdem askow anych  obecnie 
szpiegów  sow ieck ich  w  Pradze, 
zorganizow ano sw ego czasu w y
sadzenie w  po w ie 'rze  sk ładów  a- 
m unicy jnych  w  B ukareszcie.

D ruga s tre fa  — tzw. w sch o 
du a — ma swą sied  .ibę w K on
s tan ty n o p o lu  z re jo n em  dzia ania 
na G-ecję i T urcję .

Trzecia s tre fa  — w zw !ązku 
z uzn an irm  S ow ietów  przez Anglję 
oraz m ożliw ością uznania p zez 
F rancję , w łaśn ie  organizuje się w 
P ary  i'u, a objąć m a sw ą działal
nością sojuszn cce k ra je  — F ran c ję  
Be leję i Anglję.

Co się tyczy P o lsk i i p ań stw  
nadbałtyck i, h, tn  k ierow nic tw o  
działalnością »w ojskow ych agen
tur* na teren ie  tycn sąsiadu jących  
z Hosją k ra jó w  ześrodkow anc je s t  
bezpoś ednio w M oskw ie, a w szy st
k ie dyrek tyw -1 w ydaje sekrer.y t 
oddz al naczelnej rew olucyjnej 
rady w ojskow ej (-R ew w o jcn sa- 
w ic:a«).

kompletniej w yssane z patoa, zm y
ślone i w najdrobniejszym  naw et 
stopniu nie odpowiadają rzeczywi
stości. Kandydatura p. Skrzyńskie
go zastała przez „W yzwolenie” w y
sunięta najzupełniej samorzutnie i 
bez jakiegokolwiek wpływu z ze
w nątrz tego klubu.

O godz. 6 odbyło się posiedze
nie klubu „W yzw olenia”, na  któ- 
rern zabrał głos ip. Thugutt i wy
głosił przemówienie o sytuacji w 
polityce zagranicznej, wykazując, iż 
zarów no ta sytuacja. jak też 
wzgląd na politykę mniejszości na
rodowych, nakazuje przeprowadze
nie konsolidacji stronnictw  polskich. 
Oświadczył najstępn.e, że Prem ier 
Gralbski zwrócił sic do niego z 
propozycją, aby wziął udział w 
Rządzie i umożliwił w ten sposób 
przeprowadzenie rekonstrukcji ga

binetu. Na propozycję Powyższ 
dał p. Thugutt odpowiedź począt
kowo przychylna, bo zdaniem .tego 
rekonstrukcja tego rodzaju złago
dziłaby tarcia między stronnictw a
mi M sldem i. co obecnie ze wzglę
du na momenty wspomniane na 
wstępie jest bezwzględnie pożąda
ne. Następnie jednak, wobec w yło
nienia się kandydatury p. S tanisła
wa Grabskiego uznał współpracę z 
nim w  łonie Rządu za rzecz niemo- 

I żliwą i postanowił propozycji P re
miera odmówić.

Po p. Thugurie przemawiali jesz
cze mówcy opozycyjni w  duchu dla 
p. Thugutta, a w szczególności dla 
idei jego wstąpienia do gabinetu 
nieprzychylnym . W następstwie 
tych przemów p. Thugutt oświad
czył, że ustępuje i opuścił posiedze
nie. W dalszym ciągu posiedzenia

\

na wniosek posła Bagińskiego n* 
chwalono podziękowanie P- Thugnt- 
towi za jego działalność polityczni, 
a mianowicie wszystkimi głosami 
przeciwko 11 . pociem  pos. Popla- 
ewski i Woźnicki udali się do ku- 

loarów, aby wyjaśnić sytuację w 
tym kierunku, czy p. Thugutt w y
stąpił także i z klubu, o czem tyir- 
; ąsęm szeroko fuż w kuloarach po 

częto mówić. *
'  Odpowiedź p. Thugutta brzmiała 
potwierdzająco. Z chwilą kiedy od
powiedź tę pp. Poniatowski i Wdż- 
nioki zakomunikowali zebranym 
członkom „W yzwolenia" zapano
w ała  tam konsternacja. Rozwinęły 
się następnie narady nad zredago
waniem komunikatu w sprawie w y
stąpienia p. Thugutta, który osta
teczne  ukazał się w formie nastę
pującej:

„Na. posiedzeń tu Klubu W yzwolę 
nia w dniu 16. bm. prezes Thugutt 
ośw iadczył w związku z pogło
skami, jakie się ukajały  odnośnie 
do tego wstąpienia do gabinetu p. 
Grabokhgo. żc zdecydowany test
propozycji wstąpienia do rządu nie 
przyjąć. Zarazem oświadczy ł . i ie  
wystiionjc z klubu i opuieił ze t r a 
nie. Klub posiano wił odbyć uast,-p- 
ne posiedzenie w dniu 17. bm. i za
jąć stanów Tko wobec tego faktu, a 
zaraznu  uchwalił rezolucje, składa 
jącą p, Thuguttowi podzięk (iwanie 
za jego dotychczasową pracę dia kiu 
bu. Na tem pojedzenie zamknięto-".

W następstw ie tych wszystkich 
zajść o godz. 10 wieczorem poseł 
Thugutt udał się do p. Prem jera 
Grabskiego i oświadczył ulu, że 
teki m inisterstwa spraw zagranicz
nych w żadnym wypadku nie 
przyjmie. Jak się W asz korespon
dent dowiaduje, decyzja p. Thugut- 
tą jest zupełnie stanowczą i nie u- 
legnie w żac>nvm wypadku zmianie.

J Ze Względu na zły stan zdrowia z a ; 
mierzą p. Thugutt podobno w ' 
dniach najbliższych wyjechać na 
dłuższy urlop kuracyjny.

Taki był przebieg wypadków w 
dniu wczorajszym, na skutek któ
rych ideę rek obstrukcji gabinety w 
ostatnio pomyślanej formie uważa* 
należy za zlikwidowana, z chwilą 
bov, iem dęfinUywnego wycofania 
się p. Thugutta także i wstąpienia 
P. Grabskiego do Rządu stało się 
nieaktualne, gdyż wzięcie przezeń 
udziału bez p. Thugutta w pracach 
Rządu byłoby jednoznaczne z bar. 
dzo znacznem przesunięciem gabi
netu na prawo. Jak wypadki rozwi
ną się w dalszym ciągu, stw ierdzić 
w  tej chwili jeszcze się nie da,1 
brak bowiem wszelkiego srbstra t*  
do jakichkolwiek przewidywań. W  
każdym razie ustąpienie p. Zamoy
skiego i p. Miklaszewskiego z ich 
stanow isk uważać należy za fakt 
dokonany.



*GAA£YA LW OW SKA1 z dnia IS. lipca J'ł it .

KONFERENCJA ZAJMOWAĆ S!E BEDZIE WYŁĄCZNIE KWEST JA 
ZASTOSOWANIA ZALECEŃ DAYLSA. :.W INTERESIE NIEMIEC 
LEŻY WYKONANIE PLANU RZECZOZNAWCOW“. — AMERYKA 
PRAGNIE SŁUŻYĆ POKOJOWE PODZIAŁ NA KOMISJE — /Y - 
CZENIŁ KRÓTKIEGO TRWANIA KCNFERENC ii. — NACISK AN- 
GLJI NA SPRZYMIERZONYCH, ABY ROZWAŻANO SPRAWĘ OD

SZKODOWAŃ.

p *iyż 16. lipca. (Teł. O L.< h a - -J wielkich m ocarstw  oraz z  dwóch 
v<s nadesłał o 'o tw a rc i  konfcrc. - rzeczoznaw ców  od grupy państw,

W ęja rą ] w kuluarach se jm ó w \ih  o-., 
b iegała także pogłoska, żc poseł P onia
tow ski zam ierza w iąz  z gronem  kilku
nastu  innych posłów w ystąpić z łona 
W yzw olenia i s tw o rzy ć  osobną grupę 
Parlam entarną. C zy pogłoska ta sL  
spraw dzi — nie w iadomo. M ówią też, 
że  nu posfedajtub  {'ubrzefczenl >.A’> y- 
zw clen ia" zgłoszm ty zostanie wniosek 
w zyw ający  p. jh u g u tta  do cofnięcia 
sw ego ośw iadczenia o ustąpieniu z .k ią -  
bu. M? ulega, kw estia że wniosek taki 
uzyskaiby  w iększrść.

£
ROKOWANIA O RliPY  BRYLA

Z .,WYZWOLENIEM*' I „PIA STEM ".
(Telefonem od naszego" korespondenta.)

W arszaw a, 16 . l ipca.
Klub parlam entarny  „Związku chłop 

skiego" (grupa B ry la  i P lu ty) na po
siedzeniu odbytem  rów nocześnie z ob
iadam i „W yzw olenia" postanow ił w y
s iać  kcm unlkąt do w szystk ich  s tro n 
nictw  ludow ych w Sejm ie, proponują
cy  konsolidację na w spólnej platiorm ie 
politycznej. ,

W  tym  celu w ydelegow ano trzech  
'przedstaw icieli posłów P lutę, Śliw iń
skiego i Janeczkę. Posłow ie ci zw rócą 
się z propozycjam i do „W yzw olenia", 
.lak w iadomo b o w iem  „W yzw  o lcrre" 
w dniu 11. lipca w ystosow ało  do klu
bu „Zw iązku chłopskiego" pismo za
p raszające do w ym iany  poglądów  na 
tc.iźe sam ej platiorm ie.

P o . przeprow adzeniu  rt kow ań z „W y 
Zwoleniem", „Zw iązek chłopski" zw ró 
ci się z tą sam ą propozycją do klubu 
P. S. L. Piasta.

---------- o———
Z KOMISJI SEJM O W YCH .

W arszaw a. 16 lipca. (Tcl. G. L.) Ki> 
a rs ja  w ojskow a odbyła pod 15 bm. po
siedzenie w sp raw ie  obron,y naszych 
w ybrzeży  i program u budow y iio ty  w o
jennej. p rzv  w spółudziale M inistra spr. 
w ojskow ych S:kqr.sk!ego. adm ira ła  P o 
rębskiego, pułkow nika P ctraźyck iego  i 
kom andora F iluitow icra. Min s te r  Si
korski rozw inął pogląd na znaczenie r.a 
szych w ybrzeży  i floty wojennej. Ad
m ira ł P orebsk ' p rzedstaw ił dw a p rogra
m y rozw oju polskiej siły  m orskiej. P ro 
gram  m aksym alny rozłożony na lat 12, '  
k tó ry  dałby  Polsce 3 krążow niki !ek- 

; kie. 6 kon trto rped  jw ców . 12 to rpedow 
ców , 12 łodzi podw odnych, 36 łodzi to r 
pedow ych za cenę 650 m li. q złotych, 
Pfg){ r,q.^ijym w k ła d z ie ,50 milionów zł. 
P n ig i program  niezbędnych konieczno- ’

. Śc^JjóW hiien obejm ow ać czteroletn i w y 
siłek budżetow y, k tó ryby  zm ierzał do 
tego. aby  za 12M milj. zł. dać Gdyni 
podstaw ę p rzystan i lądow ej, zaś za su
m ę 48 milj. zł. dostarczyć  k rajow i 
łodzi podw odnych sta tku  ropow ego 
w a rsz ta tó w  w yposażenia istniejących 
już jednostek m arynark i wojennej, u- 

i zbrojenia i odpow iedniego urządzenia. 
W nioski n,a przedstaw iony  program  bu
dow y il o ty  zostały  uch wal. jednom yślnie.

Komisja skarbow a ro zp a try w a ła  p ro  
jefct u s taw y  o poborze od zaległość', po
datku bezpośredniego oraz od ru leży to - 
ści stem plow ych odsetek  ?.a odroczenie 
tudzież koszty egzekucji. K arę za zw ło 
kę ustalono n,a 2 prc. m iesięcznic. a 
p rz y  podatku gruntow ym  1 prc. O dse t
ki z a  odroczenie albo rozłożenie zale
głości na ra ty  w ynosić będą 1 prc., 
przy  podatku gruntow ym  XA  prc.; za 
czynności egzekucyjne pob erać A r b ę 
dzie osobne opłaty , a mianowicie. za 
w ezw anie 14 prc. sum y zaległej, za In
ne czynności egzekucyjne łącznie 5 prc.

■ ■ o----------
M INISTER STW O  KOMUNIKACJI.

W arszaw a, 16. lipca. (Teł. G. L.). 
Podkomisja ustroju władz państwo
wych powołana przez Radę oszczę
dnościowa omawiała na posiedzeniu 
w dniu 8, 9 i 11 bm. projekt zjeduo- 
czenia agend komunikacyjnych » 
technicznych państwowych w jeden 
urząd centralny. W wyniku narad 
zaproponowano utworzenie Minister 
stw a komunikacji, które objąć ma 
Minist. kolei żelaznych i minisł. ro
bót publicznych. M inister;two ko
munikacji obejmie zatem departarn, 
ągólny, generalna, dyrekcje kolei 
tetaznych generalną dyrekcję poczt 
i telegrafów, dep . dróg wodnych, 
śródlądowych i portów, dep. dróg 
lądowych dep. budowli oraz insty
tut m itrmczy jęk również Radę ko
lejową i Radę teciuuezoą,

cii londyńskiej następujące szcze
góły; O twierając k o n w en c ję  Mac 
Do.iald oświadczył, że konferencja 
zajm ować się będtie wyłącznie
kw ęstją zastosowania zaleceń Da- 
vesa. Najważniejszym punktem bę
dzie ustalenie jedności fiskalnej i e- 
kuiioinicznei Rzeszy niemieckiej 
oraz gw arancje, jakie maja być u- 
dzieione rej wierzycielom. W inte
resie Niemiec — oświadczył Mac 
Donald — leży w ykonanie playi*
proponowanego przez Davesa. Po 
Mac Donaldzie przem awiał Her-
riot, iktóry powiedział, że chodzi o 
to, aby poprawić ekonomiczne in
teresy  narodów, biorących udział 
w tej naioknitniejsiej z  wojen. Na 
przewodniczącego konferencji Her- 
riot zaproponował Mac Donalda.

Ambasador Stanów  Z'jedn. o- 
świadczył, że aczkolwiek Ameryka 
nie brała udziału w  podpisaniu trak- 
atu wersalskiego, skoro jednak 

'-rzybyła na konferencję, pragnie 
służyć pokojowi.

W ybrany przewodniczącym  Mac 
Donald ustalił porządek dzienny 
obrad oraz oświadczył, że w yda
w ane będą o przebiegu konferencji 
codzjennie oficjalne komunikaty. 
P rogram  konferencji fraocusko-an- 
g i ełckiej z dnia 16. bm. służyć będzie 
/a  podstawę- dyskusji oraz będzie 
poddany badaniom punkt po punk
cie. P ierw sza komisja rzeczoznaw 
ców będ/ie miała za zadanie usta
lenie procedury stwierdzenia uchy
bień ze stropy Niemiec oraz ,kwestie 
sankcji. Druga kom isu zajmie się, 
w porozumieniu z komisją do spraw  
odszkodowań, opracowaniem planu, 
zgodnie z którym  jedność ekonomi
czna oraz fiskalna Rzeszy zostanie 
wznowiona z  chwilą oficjalnego 
wprow adzenia w życie planu Da- 
vcsa. Każda z komisji składać się 
będzie iz czterech rzeczoznawców

. . Praga, 15. lipca. 
„Narodni Listy" w nr. 190 dono

szą na podstawie „Rudego Prawa"; 
że prezyd. M asaryk podczas, gdy 
armia bolszewicka była pod W ar
szaw ą—-miał oświadczyć się pewno 
mu delegatowi sowieckiemu co do 
Rusi Przykarpackiej następująco: 

„Spoglądam na Ruś Przykarpą- 
cką jako na tym czasowy depozyt 
Rosji w Czechosłowacji, depozyt, 
który będzie przy pierwszej możli
wości z powrotem oddany Rosji. 
Powiadam Panu to zupełnie oficjał- , 
w  jako prezydent republiki, Może i

w którą wchodzą Jugosławia, G re 
cja, Portugalia i Rumunia.

Londyn, 16. lipca. (Pol. G. L.) 
Hcrriot oświadczył, że wszyscy 
biorący udział w  konferencji lon
dyńskiej życzą sobie, aby konfe
rencja trw ała możliwie krótko, aby 
możliwie rychło wprowadzić w ży
cie plan Davesa. Równocześnie 
Hcrriot wyiraził uznanie dla Mac 
Donalda za jego szczere usiłowa
nia, aby zaspokojono słuszne żąda
nia Francji.

W dobrze poinformowanych k G -  

łacli politycznych słychać, że An
glia będzie starała się w yw rzeć nu- 
epk na sprzymierzonych, aby osta
tecznie rozwiązano kwestję od- 
szkodow ari. W związku' z  tern u- 
wzgiędnione mają być życzenia fi- 
namsistów angielskich i amerjfkań- 
skieii, przewidziiane w  planie Da- 
vesa w sprawie 40 milionów funtów 
sztcrl. pożyczJd. Ze strony angiel
skiej czynione są podobno sta ra
nia, aby na konferencji nie porusza
no kwestii bezpieczeństw a i dłu
gów sojuszniczych. Przypuszczają, 
że rzeczoznaw cy angielscy i fran
cuscy omówią nieoficjalnie tę sp ra
wę i porozumieją się z am erykań
skimi sekretarz, stanu Hughcsem 1 
Mellonem co do sp recyzow ana 
podstaw  dla omówienia tej sprawy 
na konferencji, mającej się odbyć w 
Paryżu.

W  koiach am erykańskich oświad
czają, żc na konferencji londyńskiej 
przedstawiciel Ameryki Kellog

przedłoży ipełmwnccrfictwo o trzy 
mane w charakterze reprgzent^ita  
Ameryki i oświadczy, że nie będziw 
brał udziału w  obradach o ile inte
resy  Ameryki nie będą bezpośrednio 
poruszone. Ameryka nie podpisze 
również protokołu o ile nic będzie 
on dotyczył również interesów 
Ameryki.

pau o tem donieść rzadowj pań’ 
skiemu".

Dodać należy, że wnuk obecnego 
gubern ttora-rusyfłkatora Rusj P rzy 
karpackiej dra Ant. Beskidą, ks. dr. 
Mikołaj Beskid w najbliższe dni 
przechodzi z obrządku unickiego na 
prawosławie, by ste sjtać, podług 
życzeń czeskich, prawosławnym bi
skupem Rusi P izy  karpackiej.

„Narodni Listy" (Nr. 191 z 14. lip
ca br.) donoszą, że nictylko Słowa
cy. lecz również i czescy komuniści 
staną w krótce na stanowisku ogło
szenia uiępodicgiości Słowaczyzny.

W arszaw a, 17iipca (Teł G. L.) 
Rada Mims ów ną posiedzeniu w 
uniu Ib  b. m. pow zięta następu ją
ce uchw ały: Rozporządzeie o  roz
szerzeniu granicy gm iny miejskiej 
D obrom il w pow iecie dobrom il- 
skiui; ro r orządzenie o należyto- 
śclach za podróże służbow e dele
gow anych, odkom enderow anych i 
przeniesionych funkejcnarjuszów  
państw ow ych, sędziów , p rokurato 
rów oraz w ojskow ych; przyznanie 
dodatku specjalnego służbie p o 
cztowej, telegraficznej i telefonicz
ne ; rozporządzenie Rady Mini
strów  o uzupełnieniu statu tu  o rg a 
nizacyjnego M inisterstwa spraw  
wew nętrznych, za tw ierdzonego u- 
chw ałą Rady M inistrów  z 3. m ar
ca b. r.; o zw inięciu u rzędu  nad
zw yczajnego kom isarza dla spraw  
kredytu  pub licznego  i o szczędno
ści społecznej; rozporządzenie w 
spraw ie akcji doraźnej pom ocy dla 
bezrobotnych .

■ —o— —

Z OBRAD SENATU. 
W arszawa, 16. lipca ( Fel. G. L ).
Po referacie senatora Kasprowi

cza przyjęto bez zmian projekty u- 
stąw y w sprąwie zamiany albo 
sprzedaży nieruchomości państw a 
wych. Również bez zmian przyjęto 
ipo referacie senatora Kalinowskie
go nowelę do ustawy o szkołach a- 
kademickich, mającej na celu umo
żliwienie rozciągnięcia tej ustawy 
także na Akademię sztuk pięknych 
w Krakowie.

Senator Kaniowski referował no
welę do ustaw y o kwaliiikacjącfa 
nauczycieli szkól średnich. Nowela 
ta dotyczy wyłącznie przepisów 
przejściowych, u względniających ró
żnorodne stosunki w poszczególnych 
dzielnicach. W reszcie uchwalono 
przepis, że Ministerstwo może uza
leżnić udzielenie dyploiąp od w ła
dania językiem polskim.

W  dalszym ciągu senątor Kędzior 
referował nowele do ustaw y o bu
dowle kanałów żeglowych, tudzież 
regulacji rzek żeglowych i spław- 
nych. Sprawozdawca przedstawi! 
zmiany, wprowadzone do projektu 
ustąwy przez komisje senacką, oraz 
dwie rezolucje, z których pierwsza 
wzywa rząd do przeprowadzenia ro 
kowań z przedstawicielami samo
rządów wojewódzkich i przedłoże- 
nia Izbom projektu ustaw y o regu
lacji rzek spiawnych, która ma nor
mować udział państwa i tych samo
rządów w kosztąch regulacji, druga 
zaś rezolucja wzywa rząd do przed
łożenia Izbom projektu ustaw y o że
gludze wewnętrznej i w sprawie 
tratew.

Po dyskusji Izba uchwaliła zmią* 
nę ustaw y według propozycji komi
sji w raz z rezolucjami.

Przystąpiono do wniosku senąto- 
rą Nowaka i kojnisji oświątowpj V 
sprawię ppddauia szkolnictwa włav 
dzy adm inistracyjn. IŁ inętancyi. Ja
ko sprawozdawca komisji -admini
stracyjnej przem awiał senator Ką- 
sznicą. Przedmiotem wniosku są ar
tykuły 2, 3 i 4 rozporządzenia Rady 
Ministrów' z dnia 11. lutego br. — 
W piesek sęnatnrą Nowaka wzywa 
Rząd do coipięciS tycłi artykułów,

Komisją oświatową Senatu wnio
sek ten nięco zmodyfikowany |gl» 
nomyślnie przyjęła. Spraw ą musiąla 
pójść następnie do komiki anmini- 
strącyjnej. którą uchwaliła, żc me 
widzi powodu do wzywania Rządu 
do cofnięcia tych artykułów. W nio
sek mniejszości jest zgodny z wnio
skiem komisji oświato wcj..

„Ruś Frzyboppacha jest tylko depozytem 
rosyjskim u Czechcslowacji".

SENZACYJNE OŚWIADCZENIE PREZYDENTA REPUBLIKI CZE
CHOSŁOWACKIEJ. -  NASI CZESCY SASIEDZI NIE ZAROMINAJA 
ANI NA CHWILE O BUDOWANIU ..KORYTARZA DO ROSJI". - CZE
SCY KOMUNIŚCI PODEJMUJĄ ROBOTĘ SEPARATYS1YCZNA Wr

SŁOWACJI.

(Korespondencja własna „Oezety Ew.“L
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■ Sprawozdawca Kasztiica w wy
k o p u jący m  wywodzie dowiódł, że 
spełnienie rozporządzeniu calkowi- 

legalne zmierza tylko w kierun
ku urzeczywistnienia zasad wypo- 
^edzianych  co do zespolenia władz 
adrninistracyjnycli i wykonania u- 
pW ały  ankiety rzeczoznawców, 
zWołancj w tej sprawie we wrzc- 
SDiu r. zceszf. Omawiając szczegóło- 
^  Postanowienia w sprawach roz
porządzeń ia, senator Kaszniea za
znaczył, że w' gruncie rzeczy o pod
a n iu  szkolnictwa w ładzy wojewo
dy. mowy być nie może.
, Wniosek swój, jakoteż wniosek 
Kornisji oświatowej referował sena
tor Nowak, stając na stanowisku, że 
Powyższe rozporządzenie zmienia 
Postanowienia obowiązujących u- 
s tą\v, tj. o ile chodzi o szkolnictwo 
^Tęcz szkodliwie. W  dyskusji za
brał głos wiceminister Olpiriski, po
żerając wniosek komisji administra
cyjnej, przeciwko któremif wypo
wiedzieli sie następni mówcy sena
tor Kopczyński i senator Braude.

Na tem dyskusję odroczono do 
Wstępnego posiedzenia, które odbę
dzie się jutro o gódz. 10. rano.

 o-----
Ko n k o r d a t  r u m u n j i  z  W a 

t y k a n e m .
Bukareszt, 16. łipca. (.Tel. G. L.) 

^ak donoszą dzienniki tut. podpisa
no w Rzymie prełiminaria dotyczą
ce konkordatu Rumunji z W atyka
nem. Rumunja otrzym uje prawo 
kontroli nad funduszami kościelny
mi.. oraz praw o mianowania bisku- 
Pów na podstawie zaleceń stolicy 
apostolskiej. Szkoły katolickie w 
Siedmiogrodzie będą korzystały z 
tych samych przywilejów co inne 
s*koły. O stateczna decyzja powzię- 

zostanie po powrocie ministra 
Duca.

2 obrad Sejmu.
Pełnomocnictwa przyjęte w drugiem czytaniu.

KONWENCJA HANDLOWA POLSKO-FRANCUSKA. — DYSKUSJA 
NAD PEŁNOMOCNICTWAMI DLA RZĄDU. -  „PRZY PRZEPRO
WADZENIU SANACJI ROLNICTWO ZUBOŻAŁO*. - -  WNIOSEK 

KLUBU UKRAIŃSKIEGO O ROZWIĄZANIE SEJMU.

Bronika telegraficzna.
r*
■ _ — Na zaproszenie  Ligi p raw  czło
w ieka w G dańsku, p rzybędzie  tu znany 
Pacyfista niem iecki p ro ieso r Guide, któ- 
ry  w ygłosi odczy t na  u roczystości dia 
Uczczenia poległych w wojnie św ia 
towe],

— Rząd niem iecki ra ty fikow ał ofi
cjalnie w sek re ta riac ie  Ligi N arodów  
lniędzynarodow ą um ow ę z dnia 30. 
^ rześnia 1921 o ogran iczen iu  p racy  ko
biet i dzieci.

—  Cziczetin p rze s ła ł posłow i mon
golskiemu w M oskw ie notę, w której 
Przyjmuje do w iadom ości kom unikat te -  
So .rządu o p rzekszta łcen iu  Mongolji na 
rePublikę j daje w y raz  życzeniu  po
m y ś ln o ^  dla narodu  mongolskiego. 
n K ~ - „N. F r. P re s se "  donosi z Pekinu, 
'oberw anie się chm ury spow odowało, 
katastrofę pow odzi' w prow incji H onan, 
órzyczem  tysiące  ludzi s trac iło  życie.

®kśi jest odcięty od wszelkiej komu
nikacji.

~~ O d dnia 1. sierpn ia  będą  pod
u s z o n e  ta ry fy  kolejow e w Rumunji o 

zaś od 1. październ ika o 50%.
~~ Z B iałogrodu donoszą, że p rze 

prow adzono tam  rew izję w m ieszka- 
ktach kilku komunistów'. A resztow ano 
-5 kom unistów , m iędzy innym i d ra  L e- 
niela, p rzew ódcę kom unistów  słow eń
skich.
,  ~~ Król Borys wobec istniejących
ru-ilności, zw ołał radę  koronną, na k tó 

rej w ezw ał p rezesa  Z ankow a do u tw o- 
; zen i a gabinetu koncentracy jnego . Zan- 
kow mja{ podobno w ypow iedzieć się 
Przeciw tem u projektow i.

Reuter donosi z S im ll że w czo
raj doszło tam do starć m iędzy Hindu
sami a Mahometanami.

—  Z B erna szw ajcarsk iego  donoszą, 
-ę w czoraj w yko le ił się tam  pociąg ko
tw e lek trycznej, przyczem  dw ie osoby 
łostały zabite, a 20 ciężko rannych.

— Na parowcu włoskim Duiljo, sto- 
łcym  w porcie nowojorskim, skonfi
skowano środki odurzające, w artości 
*00.000 funt. szterl. Aresztowano jedne-

marynarza i 5 oficerów.

' W arslaw a , 16. lipcu- d  cl. (j. L.) 
LSI., posiedzenie Sejmu rozpoczęło 

się o godz. Id. rano. Bez dysku v.n 
Przyjęto w trzeciem czytaniu usta
wę, zmieniającą niektóre o p ]3 ty  
stemplowe.

P. Biegański (CUD.) referow ał 
ustaw ę o  odroczeniu terminu wej
ścia w  życie ustaw y o opiece spo
łecznej w Wojewódlzfwie poznań
skie m i Pomorskiem. Ustaw ę przy
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
wraz z rezolucją, w zyw ającą Rząd, 
aby przyspieszył unifikację przepi 
sów o opiece społecznej.

P. Kozłowski (ZLN.) referow ał 
projekt ustawy odraczającej prze
prowadzenie normalnych wyborów 
komunalnych w b. dzielnicy pru
skiej do przyszłego roku.

P. Piotrowski (PPS.) sprzeciwia 
się tej ustawie.

Ustawę przyjęto w drugiem czy
taniu.

P. Dębski (Plastł w  imieniu Ko- 
miDi (spraw zagraniczny cli przed
stawił projekt ustaw y uzupełniają
cej art. 20 konwencji handlowej, za
w artej między Francją a Polska z 
dnia 6. lutego 1920 r. Artykuł prze
widuje cztery terminy, w których 
urnowa może być obustronnie w y
powiedziana. Ze względu na za.- 
m iar wprowadzenia now ej taryfy" 
celnej w Polsce, ustalenie sposo
bu wymówienia tej urnowy niew ąt
pliwie ułatw i negocjacje nad rewi
zjo uniowy handlowej, która roz
pocznie się w Paryżu  po ogłoszeniu 
tej taryfy  W negocjacjach tych 
Rząd polski cl-ążyć będzie do uzy
skania od rządu francuskiego ko 
rzystniejszych warunków dla eks
portu polskiego. Uzupełnienie art. 
20 nastąpiło na podstawie porozu
mienia się. obu rządów, k tóre w tej 
(Uprawie wyniScrfly odpowiednie 
noty.

Ustawę uchwalono w  aruttem  t 
trzeciem czytaniu.

Przystąpiono do dyskusji nad peł
nomocnictwami dla rządu.

P. Osiecki (Piast) na wstępie 
zaznaczył, że stanowisko jO%o klu
bu do obecnego rządu powinno być 
właściwie opozycyjne, gdyż przy 
przeprowadzeniu sanacji rolnictwo 
praw ie doszczętnie zubożało. Mi
nister Grabski postawił sobie za cel 
niedopuścić do podwyższenia cer* 
na artykuły  żywności, aby nie 
zachwiać równowagi budżetu. Lecz 
mimo to, że Minister skarbu chciał 
pójść na rękę ludności robofu 'c /e l 
dążąc do tego, aby ceny żywności 
były  rzeczywiście niższe, nic ucuło 
mu się to, czego dowodem dzisiej
sze stanowisko reprezentantów
robotników w Sejmie wobec pelno^ 
mccnictw. Nie poczuwają sic on' 
do żadnej wdzięczności dla prem ie
ra Grabskiego. My również nic ma
m y obowiązku wdzięczności, *'1C 
wchodzi tu w grę wzgląd państwo
wy. Ze względu jia budżet, który 
przewiduje deficyt 169 mili. złotych 
nie pozostaje urna droga, jak proc/ 
ew entualnej pożyczki zagranicznej, 
droga oszczędności. W tej \v!aśn'c 
dziedzinie ten Rząd musi mieć £C 
tiiony  Izby popalcie. W obec tę£o

stronnictwo mówcy będzie głoso
wało za przedłużeniami.

P. W asyńczuk oświadcza, że 
klub ukraiński jest przeciw ny za
równo obecnym pełnomocnictwom, 
jak i poprzednim. Jesteśm y w o  
strei opozycji ze względów zasadni

czych, Ponieważ jednak — ośw iad
cza m ówca — w kuluarach zdecy 
dowano się na uchwalenie pełno
mocnictw, klub ukraiński wnosi, 
aby w myśl art. 2u. Konstytucji 
Sejin postanowił rozw iązać się.

P. Gdyk oświadcza, że rozumie
jąc wyjątkowe położenie Państw a 
klub CHD. będzie głosował za peł
nomocnictwami i za w yłączeniem  
punktu, dotyczącego zm iany prze
pisów o lichwie tow arowej e ra  z o- 
graniczeniu ilości! świąt.

P. Zerbe w imieniu klubu nie
mieckiego oświadcza, że nie mając 
zaufania doi składu Rządu, nie mo
że mu udzielić Pełnomocnictw.

P. Popiel (NPR.) podnosi, że o- 
siągnięte w pierwszym okresie sa
nacji rezultaty są niewątpliwie po
ważne, *a dla .ciągłości tej pracy o- 
becne pełnomocnictwa są uzasad
nione. Dając jednak te upoważnie
nia klub mówcy musi podnieść pe
w ne 'zastrzeżenia

Na tam dysku się ogólna prze
rw ano i przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej

Podczas rozprawy szczegółowe] 
zgłoszono cały szereg poprawek.

P. Łypacewicz (W yzw.) oświad
cza, że stronnictw o jego musiałoby 
głosować przeciw ustawie o Pełno
mocnictwach, gdyby niektóre punk- 
ty  przeszły. Między hmvmi punkt 9. 
o ograniczeniu pomocy Pańsiw a dla 
budowy pubne :i;;v ch szkół powsz. 
do 50 proc. kosztów budowy.

W związku z tean zabrat głos 
Min. Grabski, zaznaczając, że nie- 
ickcąc być posądzanym o izanńry  
zmniejszania świadczeń na szkol
nictwo, punktu tego nie podtrzy
muje.

Dłuższą dyskusję w yw ołała u- 
stawa o ograniczeniu ilości świąt.

P. iks. Kubik domaga się, aby 
redukcja św iąt dok m ana została w 
■poro/rumieniu z władzami kościel
nemu

Po omówieniu poprawek, zgło
szonych podi<lza!v rozpraw y przez 
referenta urosła Chacmskiego, przy
stąpiono do głosowania.

Skreślono ustęp dotyczący skre
ślenia Ministerstwa robót publiczu., 
w prow adzono punkt upoważniający 
Rząd do zmiany ustroju terytorial
nego granic w W oj. wllepj kieiu, 
i.owogrodzkiem, Pomorskiem i po- 
znańskiem.

Na wniosek posła Chądzyńskie
go (NPR.) do punktu traktuuicego 
e potrąceniach z uposażeń funkcjo
nariuszy paóstwowyich wartości o- 
trzynutnycii "d Ukarbu Państw a 
świadczeń w naturze, dodano za
strzeżenie: ..bez naniszenia ustawy 
o uposażeniu iunkcjonarjuszy pań 
śtw ow ych i wojskowych z  roku 
1923”.

Skreślono punkt dotyczący o- 
gtaniczenia państwowe! pomocy fi
nansowej na budowę szkół po wsi,

do 50% kosztów budowy. Skreślo. 
no w reszcie poprawkę, aby momo- 
pbl soli nie rozciąga! się na pro- 
dukcję. lecz tyTlko na sprzedaż.

Dalei przyjęto poprawkę, aby 
oszczędności przy reorganizacji 
Tymczasowego W ydziału Samorzą
dowego we Lwowie zaprowadzono 
przez redukcję urzędników.

Następnie . 170 głodami przeciw 
157 skreślono wniosek dotyczący u- 
normowania sposobu lokowania ka 
pitałów przez osoby prawno-pubh* 
czne i osoby niewłasnowoiue, jak 
również kaucje i depozyty sądowe 
w krajowych papierach hipotecz
nych.

Następnie przyjęto poprawkę, 
aiby nowe przepisy, dctyozące zo
bowiązań publicznych i prywatno* 
praw nych nie naruszały w ydanych 
już poprzednio.

Dalej skreślono pełnomocnictwa 
dotyczące ograniczenia ilości świą( >

Odrzucono 164 głosami przecłu 
131 wniosek o skreślenie ustawy co 
do ustalania praw a własności tych 
nieruchomości, których tytuł wła. 
sności jest sporny przy wykładni 
traktatu pokojowego w W ersalu I 
St. Gennain. W imiennem głosowa
niu 162 głosami przeciw' 122 odrzu
cono popraw kę posła Putka, aby 
skreślić słowa „St. Germain”.

(Przyp. Red.: Ustęp II. pełno
m ocnictw obejmo wal dwie spraw y) 
fedna —dóbr Castiglioniego, do któ
rych odnożł się trak tat wersalski i 
drugą — dóbr Habsburgów, do któ
rych odnosił się traktat St. Ger- 
main.

Pierw's»a część głosowania od
nosiła się do odmówienia Rządowi 
pełnomocnictwa w sprawie Casti- 
glioniego. a druga byia skierowana 
tylko przeciw  Habsburgom.

Głosowanie Sejmu powitać nale
ży jako oznakę praworządności.- 
gdyż obydwie wlokące się i draż
niące spraw y mają szersze znacze
nia i wymagają obiektywnego, a n e  
demagogicznego traktow ania. 7.y 
czyć .należy, by Rząd fe rychło vi 
sposób godziwy i sprawiedliwy 
załatw ił)

W ten sposób ustawę przyjęto 
w drugiem czytaniu.

Przewodniczący W icem arszałek 
Osiecki nie zgodził się na poddanie 
głosowaniu wnćolku posła W asyń- 
czuka o rozwiązanie Sejmu, gdyż 
wiriiosek ten nie jest w żadnym 
związku z ustawą.

Okruchy.
Każdy człow iek chce b y ć  najszczę

śliw szym , lecz osiągnąć ten  cel może — 
tylko i ty lko w spo łeczeństw ie, przy 
jego życzliw ym  i d robiazgow ym  w spół
udziale. Społeczeństw o w ychow uje nas, 
czuw a nad naszein życiem i zdrow iem , 
rozw ija  nasze um ysły, podnieca uczu
cia. rozbudza i zaspokaja p ragnienia 
Słow em , społeczeństw o dostarcza n ie
skończonej liczby sposobów  i środków  
do w szechstronnego  rozw oju naszych 
fizycznych i duchow ych zalet, do roz
woju naszej indyw idualności. Jest ono 
dla nas niby kochająca m atka dla dzie
cięcia. hę* jego nieustannej p racy  i o- 
pieki, bez jego w skazów ek w e w szel
kich możliw ych zagadnieniach życio
w i cli. stalibyśm y sic fizycznym i i du- 
ciiow vmi w yrnJkain  . u les /czę iń w szy - 
iui od najnędzniejszego zw ierzęcia. — 
A w zamian za miliony usług nam od
dane. czego społeczeństw o  żąda od nas?  
T ylko jednej rzeczy : pghiichia obu w iąz. 
ków , k tórych  o lbrzym ią w iększość s tre 
ścić można w sentencji: ,.nJe będ#
szkodliw y, pracuj u ży teczn ie !“ .

BOLESŁAW PRUS
Kroniki tygodniowe.
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M  rząd rosyjslci zwalczać Igdzie  głód?
Naturalnie bagnetami i ciereswyczajka !

OFICJALNE STW IERDZENIE KLĘSKI GŁODOW EJ NA UKRAINIE. -  
PROGRAM  ZWALCZANIA GŁODU. — G W AŁTO W NA REDUKCJA  
DZIAŁALNOŚĆ FABRYK I PR ZED SIĘB IO R ST W  PA Ń ST W O W Y C H . 
—  KOM PLETNE NIEPOW O DZENIE RZĄDO W EJ POLITYKI PRZE
M YSŁOW EJ. — RZAD SKONCENTRUJE SW Ą  UW AGĘ OBECNIE? 
NA W SI. -  „BEZROBOTNYCH MUSZĄ RATOW AĆ SAMI R O BO T
NICY l -  BURŻUAZJA1". CZEREZW YCZAJKA PRZYSTĄPIŁA  

JUŻ DO SW EJ KR W A W EJ R O BO TY !

'{Telegram własny „G azety Lwowskiej")

ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI
PRASOW EJ AŃSTvV BAŁT.

W arszawa, 17 lipca. (T ei.G  L.) 
Konferenc a szelow w ydziałów  p ra 
sow ych M inisterstw  spraw  zag:a- 
n czuych Estonb, n n ian d ji, Łotwy 
I Polski odbyła wczoraj posiedze
nie redakcyjne dl i ustalenia tekstu 
rezolucji dyskutow anych naj p - 
przedniem zebraniu. Poseł łotewski 
w ydal następnie śniadanie na cz .ść  
uczestników  konferencji. Po połu
dniu odbyło  się ostatnie posiedze
nie, na któretn podpisano protokół 
konferencji, poczem przew odniczą
cy konferencji p. N atanson podzię
kow ał uczestnikom  konferencji za 
w spółpracę, która doprow adziła  do 
przyjęcia zaproponow anych rezo
lucji. W ten sposób konferencja o- 
sń g n ę ła  c l wyznaczony jej przez 
ostatni Zjazd m inistrów  sp raw  za
granicznych czterech państw. D e 
legat finlandzki Teslóf podzięko
w ał za g o ś .in n o ść  i skonstatow ał, 
że p raca konferencji u łatw i zbli
żenie pom iędzy czterem a n aro d a
mi. W ieczorem  uczestnicy konfe
rencji w yjechali do Poznania, że
gnani na dworcu przez p rzedsta
wić eli M. S. Z. i członków  o ć -  
aóśnych poselstw .

—  o ■

ZBLIŻENIE GOSPODARCZE 
MIĘDZY POLSKĄ A GDAŃSMEM.

Gdańsk, 16 lipca. (Tel. G L ) 
Tut. p ra sa  niem. z w ielkiem  zado
woleniem pisze o w ynikach po
dróży przedstaw icieli zarządu ta r
gów gdańskich do W arszaw y. W 
M inisterstwie koleji żelaznych przy
u c z o n o  zw olnienie od o p ła t frach
tow ych eksoonatów  w ysłanych  z 
Polski na Targi w drodze pow ro
tnej. Dzienniki podkreślają ośw iad
czenie złożone przez p. M inistra 
przemysłu i handlu  inż. Kiedronia, 
który zaznaczył, że pom im o w szel
kich różnic politycznych w ęzły  go
spodarcze pom iędzy G Jańskiem  a 
Polską doznają zacieśnienia a zna
czne zbliżenie się gospodarcze u- 
sunie w  cień czynniki u trudniające 
zbliżenie. W końcu dzienn ki za
znaczają, że delegaci gdańscy w 
W arszaw ie zauw ażyli w kołach oli- 
cjalnych i kierow niczych tendencję 
do gospodarczego zbliżenia się 
Polski i G dańska.

 o *

ZAGADKOWI ZŁOD Z'EJE W MIE
SZKANIU GEN SIKORSKIEGO. 

(Telefonem  od naszego k o resp o n d en ta )
W arszawa, 17 lipca. Dziś w 

nocy do m ieszkania G m . Sikor
skiego, znajdującego się w zabu
dow aniach belw ederskich, w krad i 
się niew yśledzeni jeszcze złodzieja 
i przeszukali w szystkie skry i ki i 
szuflady. P raw dopodobnie szukali 
jak ichś papierów . Śledztwo poli
cyjne w toku.

■“ *--------P------------ -

PODEJRZANE STRZAŁY KOŁO 
PROCHOWNI i ‘OD BIELSKIEM 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
B ełsko, 17 lipca. W poniedzia

łek w nocy czterech podejrzanych 
osobników  zbliżało się szybkim 
krokiem  do prochow ni leżącej tuż 
pod miastem. Stojący na, warcie 
żołnierz zaw szw af idących do za 
trzym ania się pod grozą strzelania. 
Jeden z podchodzących strzelił 
w ów czas z rew olw eru i zran ił żoł
nierza w nogę. Zaalarm ow ana 
w arta  nie zdo łała  już pochw ycić 
napastników , którzy zniknęli w 
Ciemnościach.

*—------ o—

Charków, w Kpau.

Przyjm ując onegdaj delegację 
bezrobotnych, wygłosił Prezes u- 
krai rUskie,i Rady ludowych ko
m isarzy Czubar dłuższe, wiel
ce interesujące przemówienie) w y
jaśniające zapatryw ania najwyż
szego reprezentanta rządu na 
obecna sytuację gospodarczą na U- 
krainie sow. Przemówiefiić to zna
mienne jest rów.nież i dlatego, że 
zawiera oficjalne stw ierdzenie fak
tu klęski głodowei oraz program 
rządu co do ..zwalczania" obecnego 
ciężkiego przesilenia, wreszcie po
rusza szereg innych zagadnień ak* 

• tualnyeh. $ •
„Rząd — oświadczył Czubar — 

przeprowadza obecnie gw ałtow na 
redukcję działalności wszystkich 
fabryk i przedsiębiorstw u-
państwowionych. Spowodowane to 
jest stwierdzeniem olbrzymich defi
cytów  tych państwowych przedsię
biorstw, cierpiących niezmiernie z 
powodu zupełnego braku  zbytu na 
swe w yroby’’.

„Składy najpotężniejszych na
szych trustów  — mówił Czubar — 
są przepełnione w yrobam i, nie
znajdującymi odbiorców, a. prze
mysł m etalurg iczny  zredukował 

- swą w ydajność aż do 25% normal
nej. zachowując jednak budżet w y
datków i koszt produkcji, obliczone 
na wydatność całkowitą, normalną, 
czyli wyroby nasze kosztują nas
obecnie 4 razy więcej, niż po win
iłyby kosztować... Rząd wobec te
go — oświadczył dalei Czubar — 
postanowił przeprowadzić w szyst
kie przedsiębiorstwa przemysłowe, 
pracujące' z deficytem, w stan k<Jn- 

, serwacji (t. j. zamknąć, a robotnT- 
ków zwolnić). Czynne pozostaną 
tylko tc fabryki, k tóre dotychczas 
pracow ały bez strat dla państ\ya“.

C iekawy też bardzo jest nastę
pujący ustęp mowy Czubara: .„Te
sli w roku przeszłym  nasz główny 
koifsument — włościanin — nie byt 
w stanie kupić dla siebie butów, na
fty. lub zapałek, to jasnem jest." iż 
w roku bieżącym — gdy Rosji 
znów grozi klęska żywiołowa — 
wskutek bardzo znacznego niedo
boru zboża, gdy do 60% w szyst
kich zasiewów w kraju już zostało 
zniszczone, nie można żywić naj
skromniejszych choćby nadzień co 

tdo siły kupna . naszego głównego 
odbiorcy- Nabywanie przez chłopa 
narzędzi rolniczych, różnych części 
metalowych inw entarza, jak rów- 

Tńetż jakiejkolwiek m anufaktury, 
wyrobów skórzanych lub wogóle 
przedmiotów użytku codteicnnegp 
— jest w  obecnych w arunkach ab
solutnie wykluczone4’

„Położenie naszego rolnictwa — 
ciągnął dalei Czubar — trzeba u- 
ważać wogóle 4za bardzo ciężkie I 
nadzwyczajnie niebezpieczne. Li
czyć sfę trzeba z groźbą nowej ka
tastrofy narodowej; 
ousi zastosować

bardziej stanow cze środki w celu 
przyniesienia natychm iastowej do- 
mocy włościaństwu’4...

„Rząd — oświadczył dalej Czu
ba r _  zm uszony jest ołrecnie skon
centrować swa uwagę i troskliwość 
nie na miastach, lecz na wsi. (Przy- 
pisek Red.: Więc mamy tu do czy
nienia z now ą orientacją w ładzy 
sowjeckiej!). Znajdzie to swój w y
raz praktyczny ,.w zmniejszeniu do 
minimum Wszystkich państwowych 
kredytów", wyznaczonych na po
moc rzeszom  bezrobotnych". — 
(Przyp. Red.: Znamienne to bądź co 
bądź oświadczenie prezesa ..rządu 
robotniczego")

Czubar daje niemniej ciekawą 
odpowiedź na pytania, jak zw al
czać należy grożący coraz bardziej 
wzrost bezrobocia i jak ulżyć nale
ży tragicznemu losowi głodujący®)! 
robotników?

Mianowicie — proponuje środki 
lokalne. Zajęci w  przemyśle robot
nicy Powinni przeznaczyć część 
swego zarobku na pomoc tow arzy
szom. Z drugiej zaś strony — ko
rzystając z nadzwyczajnych pełno
mocnictw «na okres żywiołowych 
klęsk — gubcrnjalnc komisie dla 
walki z bezrobociem uzyskają pra
wo przymusow ego opodatkowania 
„niepracujących żywiołów" na 
rzecz bezrobotnych. (Przyp. Red.: 
Czyli ponrostu jest to wznowienie 
system u ściągania kon irybucyj z 
..•burżuazji" dla bezrobotnych). P ro 
jekty te postanowiono zrealizować 
jak najrychlej i bezwzględnie.

W końcu zaznaczył Czubar, że

Lwów, 17. lipcą.
Założony w roku 1906 młyn pod 

firmą Nowy młyn parow y T. A- 
xelbrad i Syn we Lwowie jest pod 
względem zdolności przerobowej i 
doskonałości urządzenia techniczne
go pierwszym w Małopolscc.
. imponującym jest wygląd młyna 

już z oddali. Każdego przejeżdżają
cego koleją lub też przechodzącego 
ulicą Żółkiewską bliżej rogatki ude
rza olbrzymi kompleks potężnych 
budynków fabrycznych młyna, po
łożony z jednej stropy tuż przy ta
rze kolejowym, przy sam ej stacji 
Lwów - Podzamcze, z drugiej stro
ny mający ujście na ubce Żółkiew
ską. Brama wjazdowa, budynek ad
m inistracyjny i ogromne brukowa
ne podwórze, znajdują sis od ulicy

kotłownia, komin fabryczny, od
dział maszynow y, znajdują się od 
strony toru kolejowego.

O rozmiarach m łyna świadczy 
przerobowa. Młyn 

cetiiaró-w

rzad sówjecki ze swej s trony  po
dejmie stanow czą i bezwzględna 
walkę przeciwko tym wszystkim 

-którzy zechcą w ykorzystać klęskę 
narodową w celach paskarstw a lub 
też „podjudzenia szerokich w arstw  
ludności przeciwko ustrojowi so
wieckiemu lub partja kom unbtycz
nej'

Należy dodać, że w  związku z 
tą zapowiedzią nowych represj
wobec „koutrrewotucjonLstów", (r, 
czeiezw yczajka korzysta z niej
bardzo obficie, rozwijając gorącz
kową pracę.

„PolitbiUro" (naczelna czerez-
wyczajka) wydało .już zakaz ogła
dzania w dziennikach sowieckich 
jakichkolwiek informacją i kores
pondencji z obszarów  zagrożonych, 
a oświetlających stan  urodzaju, na
stępstw a posuchy, 'pogorszenia po
łożenia ekonomicznego włością li
stw a 1 wogóle dotyczących klęski 
głodowej. Gazety mają ogłaszać je
dynie odnośne oficjalne komunikaty 
naczelnej komisji eksportowej. 
Wszelkiego zaś rodzaju inne infor
macje ..głodowe", k tóre dostają sie 
do redakcji, maja być nieumiesz- 
czone. lecz bezpośrednio skierow a
ne do dyspozycji wymienionej wy. 
żei komisji.

Ponadto czerezwyczajka prze
prowadziła ostatnio — stosownie 
do zapowiedzi Czubarą — szereg 
masowych aresztow ań chłopów i 
inteligentów z  pośród dotkniętej 
klęską głodową ludtiośd obwodu 
Carycyńskiego. Sprow okow ano też 
głośny proces oskarżonych o pro
pagandę anłysow jeoka „ua tle ka
tastrofy głodowej".

Jeden z oddziałów wojskowych, 
w ysłanych w celu niedopuszczenia 
w kroczenia na teren obwodu Doń
skiego tłumów" głodujących chło
pów., po paerwszetm J kirwawiem, 
starciu z tłumem dobrowolnie sie 
rozbroił I porzucił ochronę granicy, 
rozprószająe sie po okolicznych la
sach. „Strzeżenie" granic urodzaj
nych rejonów wobec tego obecnie 
przekazano for maciom Jazdy koza
ckiej.

m etrycznych pszenicy, 200 cetfl. 
metr. żyta i 100 cem . m etr. krup ję
czmiennych. Dla zdbrażow ania 
tych liczb dodamy, że z ilości o- 
trzymarrej mąki można napiec bułek 
względurc chleba dla mieszkańców 
całego Lwowa, nie Kcząc już 10.000 
kg. krup. Zboże do m łyna dostania 
się przeważnie w łasnym  torem 
przem ysłowym .

Sedno doskonałości urządzenia 
technicznego młyna Axelbrada leży 
w' terti, iż jest on młynem autom a
tycznym . Ręka ludzka po wyłado
waniu zlroża. podwiezionego wago
nami pod rampę m łyna. nie dotyka 
zupełnie ani zboża, ani jego produk
tów  przejściowych przez cały diu-

do paszczy m łyna jest długą, żmud
ną i nader urozmaiconą. A więc 
naprzód w yładow ane z wagonów 
ziarno podają pracowite elew atory 
i ślimacznice, wiecznie będące w 
ruchu, do kotosadiij’Jfc 6-caó pićtro-

rz»d sówjecki i jego zdolność 
wszelkie jak uaj- 1 twzerabia dziennic 600

Z dziedziny przemysłu  /  handlu*

Największy młyn parowy w Małopolsce.

żółkiewskiej; kolosalne 7-m.io pię
trowe magazytfy na zboże, sam 
młyn i pomocnicze budynki, jak:

gi okres wędrówki ziarna przez 
w szystkie urządzenia młyna. Do
piero w orek z maka gotową chw a
ta ręka człowieka. A w ędrówka te
go ziarna od momentu rzucenia gó
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u '7rch komór (..silos"), służących dn 
Sromadzenia zapasów zboża, celem 
r °^T>omierłieso zasilania młyna. 
'Jest tych komór tu 12. każda /> nich 
^JWie-szcza w  sobie około 25 wago* 
hów zboża. Z kyuiór tych znowu 
; a Pomocą elew atorów  i ślimacznic 
^ i c  ziarno do wialni i czyszczalm, 
•"^^dzoncj według ostatnich wyino- 

techniki. O ile ziboże nie jest 
4-hsohrtnie isttche. podają je urzadizc- 
^*8 Przenośne do suszarni, gdzie 
^boże, będące w  ruchu, dosusza sto 
^Pom ocą w entylatorów , przedm u- 
ehującycli je gorącem powietrzem. 
1 0 osuszeniu i ochłodizepru zminem 
^ 'ie t r z e m  również przez w entyla- 

zboże w raca do „silosów1*, 
^iszarnia jest w  Stanie wysuszyć 
do 10 wagonów zboża. Podobnego 
Ur2ądzenia do suszenia ziboża nie 
t r i a d a  żaden m łyn w  Małopolsce.

Lite i suche ziarno sposobem 
automatycznym idzie z ,-sito.sów1* 
lla walce. Młyn. w  mowie będący, 
Dosiada dw a oddzielne urządzenia: 

Pszenicy i dla żyta. Pszenica 
a°staje s ję na 5 par walców śruto
wych i 14 par wailców gładkich do 
^ 'tn ielepia gotowej maki. Z wal- 
'?w produkt idzie zapomoca elew a
torów eto sit płaskich. Pszenny 
‘hłyn posiada ponadto 9 m aszyn 
Podwójnych do czyszczenia grysik u 
d e n n e g o  na sprzedaż i do prze
miału na m ąkę. Oprócz tego są 4 
rrapcu-skie kamienie kw arcow e, — 
ttzy na pszenne o tręby  i jeden na 
Ddtłie j dw a wielkie holendry (Nr. 
^  do łu,szczepią pęcaku.

Uruchomiony Jest m łyn zapo- 
tnocą 350-konnej m aszyny parowej. 
Nakład posiada. 2 w łasne  dynam o 
m aszyny dla oświetlenia, dalej w ła
dną śh m rn ię . kuźnie i stolarnię. 
Rraca w  młynie odbyw a się bez 
brzerwy n a 3 zmiany. Ogółem ro- 
'^otpikórw zajętych jest do 100. 
w P o  - zwiedzeniu m łyna odnosi się 

Pr-zyicmne w rażenie całości dosko
nałej. Czystość wzorowa, w prost i- 
Jealna, wszędzie, zaczynając z po
g ó r z a  fabrycznego, w  oddziale 
maszynowym i w  sam ych salach 
młyna. Co dziwne, że zw ęd z ić  mo- 

cały m łyn, będącym w  pełnym  
dcliii, w  czarnem  ubraniu i n ik t nie 
I^zna po tobie, żeś „był w młynie".

 o— ——
NAGANA DLA POLSKICH 

KOMUNISTÓW.
Moskwa, 16 lipca. (Tel. G. L.) 

Komitet W ykonaw czy M iędzyna
rodów ki kom unistycznej rozpa ru- 
V) na  Posiedzeniu plenarnem  w d. 
*2. spraw y sekcji polskiej powziął 
uchwałę po tęp iającą stanow isko 
Falskich w ładz partyjnych, ich bez- 
c*ynność, oportunizm  i nieścisłe 
P rzestrzeganie linji taktycznej i or- 
ganizacyjnej M iędzynarodów ki ko
munistycznej .

? O j p J C R Y .

rekcja
* ‘órypi
objęli

Ożywienie no giełdzie afccyjnej.
(Telefonem od naszego kort-spoirdenta ekonomicznego.)'

',P®ost“ w , wykonaniu uczniów 
x£ k o ?y  śpiewu solowego ProŁ W .

T la m  -P 5 o m ie « s łd e « o .

Lw ów , 17. 1-ipca.
_ Sezon operow y zakończyła dy- 

w ystaw ieniem  „Fausta", w 
w szystkie partje solowe 

najbardziej ukwalrtikowani 
u^n iow ie  iszkoły śpiewu solowego 
fmof. W . Flam - Płmuieńskiego. P o 
kusić się o w ystaw ienie tej w łaśnie 
opery adeptami sztuki wokalnej, to 
eksnerym ent niebezpieczny i nie- 
''vdzięczny, w ym agający z jednej 
s*róTry znakomitego wyszkoleniami 
^ffealnego, z drugiej zaś rutyno-

tkaaLzawa.  17 lioca.
(s) O łjufnnfc na giełdzie akcyjnej 

w dakzym ciągu. 1 ransaikcjc głów nie 
w O strow cu. S trirachow iead i i W ęglu 
p rzy  kursach nieco zw yżkow  vch. Oży
wienie Humuczy się prawdopodobnie

wapej gry aktorskiej. — W o t K - r z e  

tej niema partii nialycJi ( u k  zw a
nych ogonów), ni dużych, W s z y s t 

kie są zarów no trudne i odpowie- 
dzialne.

Szedłem na przedstaw ienie to
sceptycznie z góry usposobiony ■ co 
do jego jowod zenia, jakże miłego ied 

nak doznałem rozczarow-anta, gdy 
spektakl ten przeszedł gładko, o- 
siagaiac naw et miejscami niomenta 
artystyczne. W  ogólności stw ier
dzić należy  'Oo do wszystkich ffife- 
niów, biorących udział w przedsta
wieniu, żc śpiewali c ias to , frazo
wali poprawnie i ze zrozumieniem, 
i że sztukę, oddechania i dykcję w y 
raźną należycie opanowali. To by
łyby w krótkości walory ogólne. - 
Przechodząc do kwalifikacji głoso
w ych i aktorskich .poszczególtp ch 
wykonaw ców , na pieru. szem miej
scu wymieniam p. .lana Romanow
skiego, k tóry  kreował postać Me
fista.

G/os to ze w szfJh  miar piękny, 
zasługujący na uwagę, o pełnej, 
dźwięcznej średnicy, intensyw nym  
dolnym reic-strzc. barwie ciemnej i 
szerokiej sikali. Aktorsko dał po
stać zadowalającą, .pierws rorręd-ne 
przytem  w arunki zew nętrzne pre- 
dystynują go do poważnej karjcn  
artystycznej.

Przedstaw icielka M ałgorzaty . by
ła p Michalina Pcilerćwna,. o gfo- 

:sic .sopranowym jędrnym  i. bardzo 
w ytrzym ałym , atakw ąca wysokig 
topy pewnie, br/m ia one jednak 
nieco za ostro i należy nad zaokrą
gleniem ich jeszcze popracować 
Ar.ię *r klejnotami odśpiewała bar
dzo ładnie, aparycja śpiewaczki uj- 
mu iaca dopełniała artystycznej ca
łości.

Pięknym  głosem barytonow ym  
rozporządza p, A!bert Alt-Schiiller, 
k tóry  w purtji W agnera wywiązał 
się ku pełnemu zadowoleniu. Fausta 
śpiewał p. Albert Feller, w kładając 
w swój śpiew spora dozę uczucia, 
tenor jego liryczny brzmi sucho i 
bezdźwięcznie w pozycjach dolnych 
i medium, dopiero gdzieś od „,f‘, 
„g" rozjaśnia się, nabierając dźwię
ku i sięga z łatw ością „c“. —  Głos 
ten czyni wrażenie schorowanego 
ku i sięga z łatwością górnego „c". 
Głos ten czynA wrażenie schorowa
nego lub przemęczonego, jeśli tedy 
wzmocni p. Feller średnicę, to o ka- 
rjerę śpiewacka może się pokusić, 
pozatem trzeba zwrócić baczniejsza 
uwagę na poprawna wymowę pol
ską k tó ra pozostaw ia wiełe do ży
czenia

W alentego śpiewa? p. J.uLian 
Kronik, obdarzony szlachetnie 
brzmiącym b as  - barytonem , nie
potrzebnie jednak rozwlekał tempa, 
jakby pieszcząc się śpiew aną me
lodią, sikuAkiejn czego z ujmą dla 
swego pleknego zresztą głosu na
dużyw ał odtechu. Postaciowo i ak
torsko dal typ  nakepszy. Uknują- 
cym Sieblem była p. Elwira Stur- 
mówna. Sopran to niewielki, ja.k i 
postać sama, ale mile brzi^iacy i

zleceniami zakmina akcji iw rachunek 
firm zagrairtc^nych.

Na giełdzie dew izow ei kiirsa na ogół 
utrzym ane z w yjątkiem  Zurychu, k tó ry  
w dalszym  ciągu w ykazuje tendencję 
/n iżkow ą przy kursie 94.27'A, iw ie dę
te.zy lUrzym anc.

nieźle niosący, nad to  jednak tkie* 
wiczy, pozostający w stadium roz
w ija.

Mczzo-sopran p. Erny M iszno- 
wicewny rozwija się widocznie w 
kierunku dodatnim, niefortunna je
dnak charakteryzacja jej jako Mar
ty i p. Fullera jako Fausta psuła 
cali ść.

Reżyserował sumiennie i P*e- 
czcłowkjie artysta  opery P. T a
deusz Lowczyński. m uzyczna zaś 
stronę opery z solistami opracow ał 
bardzo stataunic pianista p. F.ugc- 
,,,,-sz Komp. tak. żc poważniejszych
w v k ro c7 .cn  p rz e c iw  pąrtjTnrzc nie 
z a u w a ż y liś m y .

Pini. Plomżeński. któremu ucz*
, iowic wręczyli moc kwiecia, mo
że czuć się zadowolonym ze swej 
całorocznej pracy. uwieńczonej 
bardzo poważnym ‘-sukcesem.
W  zastępstw ie^ Stanis? lJpanowicz.

E K O N O M IS T A
T r a n s a k c j o  n a  g i d -  

d z i e  l w o w s k i e j .
SPRAW OZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 17. !Vpca.
DALSZA ZWYŻKA AKCJI NA 

GIEŁDZIE LWOWSKIEJ.
Na dzisiejszetn zebraniu nastąpi

ła dalsza zwyżlia;'.papierów dyw i
dendowych. Frekw encja uczetctni- 
ków  łiozniejsza. obroty ożywione 
przy silnym popycie. Z akcji meko- 
towanyeh silnie zw yżkow ały Ga
zociągi (75 proc.), Gazolma i Ja
worzno. Wiszystkie inne papiery 
poprawiły również kursa. przyr ży- 
wem zainteresowaniu. lafcże duże 
zainteresow anie dla akcji kotow a- 
nych. Popyt na w szystk ie praw ie 
papiery przy kursach silnie zw yż
kowych . Obroty liczne, ipodaż nie
w ystarczająca do pokrycia całego 
zapotrzowania. Ruch w  w alutach 
bardzo ożywiony, transakcje po 
kursach utrzym anych. Zapotrzebo
wanie duże.

Tendencja silnie zwyżkowa. L- 
sUosobienie bardzo ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hip. 0-61, 0-62, 0 ‘63. Bk. 

Przem. 0 53, 0.51, 0 52, Z. B. K. 
0*20, 0'22, B row ary 8'75, 8*80,
8-50 885 , Chodorów 4 8 5 , 5 15, 
5 -20, 5 23, 5-10, 515, 512 , 5T4,
5 23, 5 13 5 10, 5 15, Chybie 6 7 5 , 
Cegielski 073 , Ćm ielów 1 00 (F85,
1-70, Lokom otyw y 0 70, 0  67, N e- 
m ejow ski 0  70, O .kos 3 00, 2 96,
2-97, 2-98. 310 , Parow oz. 0'40, 
Pezet 0 30, 0 25, Nafta 0 50, P. T. 
B 018 , 0T9, R akszaw a 2 40, 
2 50 Siersza Górn. 525 , Tespy 
5 2 0 ' 5 2 5 , 5-30.-5-40, Z ieleniew ski 
8 6 0 ’.

OBROTY W  AKCIACH NIEKO*’ 
TOWANYCH.

Arma 0-00, Azot 0-40, 0 4 2  
0-45, Bk. Z'«m . UOOt 0 0 7  B rugger 
0  55, 0 53 , F oresta 0 60 G azy 18 25 
1850. 1875, 1 870 , 17-75, 1800,

18' 0, Ga-y zachadnie 3'00, 3 20. 
3'30, 340 , 3-*5, 3'50, G azolini
1-05, 2*00 0-95. 2-1 >, 2 12, 2-15,
2-20,2-25. 2-28, 2 3), Gazociąg:
070, 0-31, 0 32, 0-35 040 , 0 43,
0 45, 0-46, 0-47, ąj. 0 40, 0'42, 
Jaworzno (10>) 17-50, (25.) 18*0C
18.25, Jaworzno drobn. 21 "00. 21 25, 
Len 0 67, 0 68 Lesienice 2 00. 2 10, 
2 15, O kusz 0'46 0 47, O 48, Ra- 
dziwi ł  2-00, S . m  65*00, t /  lO 
W tg ó u k  00d  ,4

G i e ł d a  z b o z o i o a .
Lwów. 17. iipci.

R ch na girldzie n t c  .' o z .w io . 
ny zaJaszc  ta zw iększony p6p>t za 
żytem najlepszej jakcści. T  ansak- 
cji w życie. Ogólny ob>ót 50 ton, 
T en d e r^  a utrzym ana Usposobię* 
nie żywsze.

G  l e i d y p o z a ł w o w s k u
PRZLDuIELDA WARSZAWSK A.

W arszawa, 17 l t-.ca
B. P. 0'49, Zarobk. 4-25, Cegieł 

0-70, Zieleń. 7 75 p łacą , Chodor. 
4-30, Nafta 0 40, Nobel 1 70. Tęnd- 
słaba.

D olar 5-217i' Tend. słaba.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. (FAT.) Notowac.:a 

końcow e dnia 16 b. m G ttó w k a: 
Dolary ani. 5 l 8 ’/j, 5'21, 516; k o 
rony czeskie 1535. 1542. 1 5 2 8 ; 
Fun.v ang. 22-68, 22 80, 22'58. — 
Czeki: Belgja 23 68, 2379, 23*57, 
Hólandja 196 10. 19708. 195 12:
Londyn 22*69, 22-80, 2 2 5S — 
Nowy J irk 5 181,a, 5’16'/v  5 1 8  2, 
5 21, 5-16, Paiyż 26’39, 26 67, 
26 99. 27-12, 26 78, Praga jak go
tów ki, Szwajcar a 94‘26 ' ,, 94 73, 
9475, 93 80 Wiedeń 7-32’ ,., 7 3 /  
7-28; W .ochy 22 37, 22'48: 22 26. 
bonyzłote 0 80, 0 84, 8 proc. po
życzka 0 56, 0 58, poż. dolarow a 
2-50, 2 60-

- 1 *- . .

p r z e d g i e l d a  k r a k o w s k a .
Kranów, 1 • I P‘-a.

B. P. 0-39, Tohan 0 0 0 , Żieie* 
n ew sk i 7 30, Parów . 0 3 6 , Sarsza 
G, 400 , Chodorów  4' 15. T cnaen . 
u rżem ara .

D olar 5 25 przy slab zej t?n- 
dencji z pow odu interw eccji w W ar
szawie,

OlELDA ZUftYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowani* zd n  

17 b. ni. Hólandja 2 0 8 ; Nowy 
|ork  549; L onflui 24*01 Pąryż 
28-42; Medjol. 23 67; P raga 16 2712 
B uuapeszt 0 0068; B ukaresz  2 50; 
Belgrad 6 65; Sofja 3'95; Wiedeń
0O0771/*-

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 17, lipca.

Dziś lendencj*. cwwicji.a. o b ro t 
ożwiony-

Doi. amer. 
dolary kanad. 
korony czeskie

5-261
4 98 

0-152,

do
do

do

5-27; 
5 00 : 
0 1 6 ,

leje 0 - 0 2 do 0Ó25|4 IrańKl ftin c ; 
0-30 do 0-3ĆP/2; franki szwajc. 
0-92 dct 0-93; funty śzterl. 22-35. 
do 22 45 RuDle 1 500 i a 100 
za ICO rys. 415 on do 420 00 Ru
ble drobne 2O0'00 do 2 ł0  00,

Złoto: 20 kor. 21 75 do 2 2 1 0 ; 
20 frank. 20-70 do 21 00; 20 n m k . 
24 00 do 2T 20; 10 rubli 26-00— 
26-20 gr.

S rebro : kor. austi 0 391/* do 0*40; 
5 bor. austr. 2*00 do 2 1 5 ; flon ny 
1 00 do 1 02 ; ruble 175 do 180, 
kopiejki za rubćl 0 68—0 70.
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H.GAZETA LWOWSKĄ'1 z dnia 13. linga 19-M.

K r o p k a .
C ew artek , 17. lipca: Rz. kat.: Alek- 

ix.-0 '  — G r. k a t.: A ndrcja. — S low .: 
^ trży sla m a .

IV. Karol Bader, polski charse d‘affai- 
*«s w Pradze i>o trzechletniej dzżałalno- 
j»si upuszcza sw e stanowisko. Obowiąz
uj iego obejmuje jako tymczasowy za
stępca radca legacyjny p. Manroel w.
-harakterze charge d 'a iia ires  ad in te
rim. _____

, .  Min. sp raw  w ew n. p rzyzna ło  w ęzyst- 
m osobom ko rzysta jącym  z praw a 

“zyiu w p 0 |3ce praw,0 sw obodnego  wy, 
Qru miejsca zam ieszkania, z pew nem  

°5 raujcze;iiem cCla w ojew ództw  w schód 
llU;h- M iejscow ym  w ładzom  polecono 
Glosowanie najotaiej idących  udogodnień
di;yi antom.

 ̂ Vv Uniw. JagieUońskim otfijyła się 
uroczysteść w ręczen ia  dyplom u dokło- 
j? . donorow ego filozoij: U niw . Jagieł-
‘-nsfcjiego proi. d row i Kazńreer/owi Ko* 

b ^ e k ie m u .  b. rek to row i U uiw ers.
. Generalna dyrekcja  P oczt i telegra*
, "  w prow adza w  ofcweg zanaczkt pocz- 
qwe w artości 25 i 40 g ro szy . Kolor 

‘•‘•aczków 25 g roszow ych  jest wiśnio* 
' i -  40 g roszow ych cierano-granatow y.

P o d w yżk a  ta ryfy  tram w ajow ej. W  
j'c*u zdobycia środków  na pom oc dia 
g r o b e ln y c h  m ag istra t w arszaw .śki pro 
watuje Qod>vj-żsacnlc ta ry jv  tram w ajo- 
, ei Z 15 na 20 groszy . P rz e  w idziany 
zysk 200.000 zł. m iesięcznie >jnożnaby 
uz.Vć na za trad m an ie .b ez ro b o tn y ch .

Dyrekcja państw, gimn. VI. im. Sta* 
!,lsUwa Staszica we Lwowie w zy w a 
Jtoap proiesorskie o ra z  w szystk ich  u- 

czaiów do wzwjcia g rem iateego udziału 
H Pogrzebie iikod-żaJowALnego, długolet
n io - D y r e k to r a  tegoż  gim nazjum  ś. p. 
“ r- K onstantego W ojciechow skiego. 

°Srzeb cdbechsie sic w  prąteic 18. bm. 
Sodz. 3 popoł. z  domu żałoby przy 

M. Kubali.
Magistrat warszawski postanow ił w 

p k u  m iejscach urządzić ultcseirnc stacje 
benzy low e dla w ygody  sam ochodów . 

Żntżka elektryczności w W arszaw ie.
b 20 bm. cena elekiry«ezfiiości obniża 

‘<a będzie o 9,3 prc.
Żniwa zaczęły się od kilku dni na 

dobre. \y  v,\ielu m iejscow ościach zboże 
_ 01 inż w  inemdlach. Jeżeli pogoda do- 

S2<s> żniw u zakończą się w kpeu.
O w arsztaty Pracy dia inw alidów , 

icdinoczen.ic ÓkonorrticZTie Polskich lir* 
vmidow, W o.-eJimych we L w ow ie prze
o c z y ło  i w ypłaciło  z rocznych  zy- 
* *  ,Po m iliard c z te ry s ta  czterdzieści 
mjonów na kom pletne ,w yekw ipow anietv

iżyrkę, w  w arsztat ezewskli hiwaSidy 
'c jc tech a  T re tu n a ; dziesięciu  iuw ali- 
om przyznano  pow ażne zapomogi, nad- 
. s40,000.000 mk. przeznaczono  na  bu- 
0w9 sanatorium  dia gruźliczych w ML 
“"Czynie. T ę  dużą i celow ą ona 

'Jdleżv ,  ...i-lT-----

w arsz ta t k raw ieck i iPw ałidy Jana

eży z onariicśC
_ tem  w iększem  p rzy jąć  uzna

łe m , że Z jednoczenie Ekonom iczne In- 
.• Blidów rozpoczęło  pracę  bez Kapitału 

Poparcia, a  dziś dzięki usilnym  zabie- 
Zarządu daje w sw oich w arsz ta - 

/ c h  zatriKtudersie cz te rdziestu  inw ah- 
*thn j utrzymują, d w a schron iska dla 
•fl^afidów w e L w ow ie i Przem yślu . 
, - G  tragicznej śmierci krytyka iiterac- 

S0 Jaaa żyznow sk iego  donoszą jesz- 
& flastępujące szczegóły : Żyznow ski

‘C^ył się  yjj- szp ita lu  P au l B rousse na 
' aha w ątrpby . W czo ra j odw iedziła  go 

arzeczona S tan is ław ą  U mińska, k tó ra  
R ^ c i w s z y  rew o lw er strze liła  w  skroń 
'if^CcSo, raniąc go śm iertelnie. Urrnń- 
■j, _ ośw iadczyła, że  d zia ła ła  na prośbę 
-3 znowsfciego, k tó ry  b łagał ją, aby  
Ł r6 t^»  iegó cierpienia.

futuryści uważają za futury* 
*' -W ostatnim manifeśc:e futurysty- 

lfnym (styczeń rb.) znajdujemy nazwi- 
futurystów całego świata, składa- 

•_wycb hołd futurystom francuskim. Pa- 
rw r.^1* Pra^cdziwcm u nńasu iutu-
śto- ~~ składnia hołd imrc stołcc 

*ata“ — m. j. Warszawa i Kraków, 
,  “tch futuryści (podajemy  ̂ zneho- 

atuetn i*sow»w): Tuwim. Zamaoyer (?) 
a*?r»«udcy, Belzowa (? !) . Słonim ski, 
^ ^ ly ń sk i. Peiper, Kurek, Stern, Wat, 
ij^ tew lcz , Sierpski Jasieńdsi Czy- 

KoliońsŁS.
fa ^ rześc . Związek pracowników miy- 

n? pąją  MahSłolsks w c Lao-

Rybonanie wypoau nad sprawcami 
zamachu na prochownię.

PREZYDENT RZPLTEJ ODMÓWIŁ’ UŁASKAWIENIA. -  GLOS TŁU
MU UZNAJE SPRAW IEDLIW OŚĆ WYROKU. — SKAZAJW PO DŁU
GICH NAMOWACH WYSPOWIADALI SIE. — SKAZANYCH NIE 
POWIESZONO, ALE ROZSTRZELANO. -  WYKONANIE WYROKU.

Lwów, 17 lipca.
(t) Telegraficzna p rośba do P re 

zydenta Rzpltej o ułaskaw ienie sk a
zanych na śm ierć przez rozstrze
lanie spraw ców  pro jektow anego 
zamaefcu skutku nie odniosła. Pre- 
Łydenf odm ów ił u łask aw ien i! (o 
czem donieśliśm y już w w cz:r. nr.) 
Obu sk az an /ch  przew ieziono w ka- 
r tce w ięziennej pod eskortą do 
więzienia przy ul. Kaz'mierzowskiej, 
gdzie ich um ieszczono w oddziel
nych celach. Ul ca Keźmierzowska 
zalana była podnieconych tłum m, 
kom entującym  szczegóły zamachu, 
wyroku i bliskiego jego w ykona
nia. Głosów współczucia wcale 
nie słyszana Glos środow iska, 
z którego pochodzą skazani, jedno
myślnie potępia ich potw orne i w 
skulkaeh straszna zam iary i uzna
je spraw iedliw ość wyroku.

Obaj skazani odmowtłi z po
czątku spowiedzi. Jednak po d łu 
gich nam owach spow iedn ika w 
miarę, jak zbliża ła  się godzina 
egzekucji, okazali obaj skruchę i 
w yspow iadali się. S rdecznie no- 
żegnał się z żoną i dziećmi Die
trich. Obaj wyd .li rodzinom  sw o 
im ostatnio polecenia. Dietrich 
szczegółowo podał żonie, ile pie
niędzy i gdzie mu się należy.

W yrok skazyw ał D e richa i So- 
łoneńicę na śm ierć przez pow ie
szenie, jednakże w braku kata za
mieniono karą nz rozstrzelanie.

Na ponurem  podw órzu gm achu 
[Więzi ennego ,  ptoczonem  ze wszech 
s t ron  w ysokim i nmrami, zgrom a
d z ić  się n ie w i e l k a  g ars tk a  o <3b

dopuszczonych do egzekucji. W y
prow adzono skazanych. P rzew o
dniczący trybunału  przy grobowem 
milczeniu obecnych odczytał d rżą
cym głosem  w yrok i zaznaczył, że 
Prezydent Rzpltej odrzucił p rośbę 
o ułaskaw ienie. W tej chwili dal 
się słyszeć za murami więz ennymi 
m rożący krew  w żyłach płacz 
żony i dzieci Dietricha Jako p ierw 
szy w yprow adzony zosta ł D ietrich. 
Z rezygnow anym  krokiem  podszedł 
pod mur, ukląkł odm ów ił ostatni 
pacierz, poca łow ał podany przez 
kap łana  krzyż, poczeni stanął p ro 
sto pod murem. Dozorca więzienny 
chciał mu oczy zawiązać, nie do
puścił. Na dany przez oficera znak, 
oddział złożony z 8 żołn erzy dal 
salwę. Dietrich padł cdrazu. D o
zorcy więzień; i złożyli zw łoki do 
przygotow anej trumny.

W yprow adzono Sołoneńkę. Ten 
po stępow ał krokiem chwiejnym, 
tocząc w okżł błędnym  wzrok em. 
O dm ów ił rów nież m odlitwę, uca
łow ał krzyż. Oczu zaw iązyw ać n e 
pozw olił. P ad ła salw a i skrzaniec 
upadł, lecz daw ał jeszcze znaki 
życia. Dubito go w ystrza łem  z re 
wolweru.

Ręka spraw iedliw ości dosięgła 
w ykonaw ców  st aszliw ych zam ia
ró w ; właściw i sp raw cy , inicjato
rzy potw ornych zamysłów siedzą 
spokojnie daleko i w szatański 
sposób podsuw ać będą dalej innym 
judaszow e srebrn kk Ooy krew, 
itó ra  spłynęła wczoraj, otrzeźwiła 
słabych i nieodpornych na pod
szepty nikczem nego szatan ’.

wie, ul. G ródecka 2 13. up rasza  w łaśc i
cieli i dzierżaw ców  m łynów , by ła sk a 
w ie zgłaszali z a p o tr z e b o ^ ił ie  p raco w 
ników  m łynarskich .

Chrześcijański Związek zawodowy 
pracowników piekarskich w e L w ow ie, 
ul. G ródecka 2 B. uprasza m ajstrów  
piekarskich, by  zgłaszali zapo trzebow a
nie pracow ników . Z arazem  zw raca  się 
do pow yżej w ym ienionych p racow ni
ków , poszukujących p racy , by zg ła
szali sw oje ad resy  do b iura  i w pisyw ali 
się na członków  Związku.

Kiermasz z 11. maja br. Komitet k ie r
maszu, u rządzonego 11. maja br. ua 
dochód ochronki im. Piłsudskiego, od 
b y t 12. lipca b r. posiedzenie sp raw o 
zdaw cze, na k tórem  p. M arkiew icz :- 
mieniem komisji rachunkow ej z łożył 
sp raw ozdan ie  z  dochodów  i rozcho
dów  k ierm aszu. C zysty  dochód tej im
prezy , p rzek azan y  zarządow i ochronki, 
wynosi 14.fi21.2b8.CKX) m arek polskich, 
a w ięc p rzesz ło  ośm tysięcy  rz!ptycli. 
K om itet p rzy ją ł spraw ozdan ie  do w ia
dom ości i uchw alił rozesłać podzięko
w ania tym  w szystk im , k tó rz y  w spó ł
p racą  i daram i przyczynili się do z.ied- 
natiia tak  znacznego funduszu dla sie
ro t w ojennych w tej ochronce.

Dochody koleji. W edług zestawieni i a 
z dnia 1. lipca kolcie w ciągu półrocza 
przyn iosły  288 m :lk dochodu. W ydatki 
tta eksploatację w ynosiły  287 imlj. 
Z ysk w ięc określa s,ię k \v " tą  1.017,128 
zł. P ie rw sze  t iz y  m iesiącf d aw a ły  je
szcze dci-cyi: styczeń 10 rnllj., lu ty  9, 
m arzec 1 m;1j. Od kw ietnia dochody 
p rzekraczają  w ydatki. Dochód czysty  
w kw ietniu 6,5, w maju 9,7. naw et czcr 
w*ec zazw ycza j w  kolc.iii. m a rtw y  dal 
4,2. Ś w iadczy  to  o sanacji stosunków 
gospodarczych w kolejnictw ie.

Państwowa Szkoła Piwowarska w
K rakow ie p rzy  P aństw ow ej Szkole 
P rzem y sło w ej (K raków , Aleja M ickie
w icza 7) rozpoczyna z dniem J. w rze

śnia trzeci rok istnienia. — Zgłoszenia 
przyjm uje i informacji, udziela S ek re ta 
r ia t Szkoły  P rzem ysłow ej w K rakow ie.

Nr. 7. (27) m iesitvznjka .„Yly.śl W ol
n a" , organu  S tow . W ołnom rśl. Polskich 
w W arszaw ie  w yszed ł - z druku i zaw ie
ra : J. Landau: O brzezanie J. Baudoin
de C ourteiiay. Zagajenie W iecu P ro te 
stacy jnego . M. .1. Lubccki: Reform a ka
lendarza  i imię artyku ły .

tt) Kości ludzkie w skrzyni znalezio
no onegdaj podczas kopani:, p rz y  ul. K" 
p e ru k a  obok domu ubogich ś\v. Ł aza
rza. Folicia rózpoczęla  ołochodzema.

(t) ‘ -miesięczne niem ow ie płci m ę
sk ie j znalazł og trom istrz  K ochanowski 
w krzakach  pod koszaram i przy ul. To- 
rosiew icza. Niemowlę, zaw inięte w p e- 
rzynkć, oddano do I. kom isariatu  miej
skiego. M atki poszukuje policja.

(t) W oibrzynum  natłoku ludzi na ui. 
K azim ierzow skiej skradziono w czoraj 
Leonow i Sprungow i portfel z dokume l- 
tanjj osobistym i i niew ielką k%votą pie
niężną. —

(i) W  zw iązku z w ykry tym i naduży
ciam i w  Biurze targow ym  M agistratu 
zarządziło  Prcz;>djum ścisłe ■ szkontrum  
w szystk ich  ksiąg) Bhir zajmując.', cli s.ę 
ściąganiem  należytośei gminny cii. 
Szkontrum  przeprow adzane iest ix>d o- 
sobistem  k jfrow nL tw cm  dyrolctora M a
g is tra tu  p. Zaw istow skiego. Z rew .dow a 
no szczegółow o książki kom isariatów  
d /w liijcy  1. IV. i VI. i D epartam entu  
VII. N adużyć nic znałezipno nigdzie, co 
z p rz j iciunośc.ią stw ierdzam y.

ft) W tram w aju Ł—D skradziono 
Hcrmanowó P oho rjIcsow i 10 dolarów  i 
6 ziotyU u w tram w ahi „8“ zniknęło z 
kieszeni Juljana M artyniaka z P oJho - 
rodyszcz po w. B obrka 4u dolarów .

(t) Ś c ia n ie  za  lichw ę towarową. 
Policja sprow adziła w czoraj do  Magi
s tra tu  Chi cl a O stinana. rzcżtńka z Ko- 
m arna. k tó ry  w Rzeźni miejskiej za mię 
so d e łę i c hittaw-uie żądał pet i 700 ty

sięcy zam iast 1.400 t.vs. Ponalto  skonfK 
skow an.0 A braham ow i Schm cerow i z Jar 
nowa 85 kg. niiesa. ponieważ tenże nie 
miał upraw nienia do  sp rzedaży .

Najw iększa ło terja  fantow a. Iow . 
Pom ocy inwalidom wojennym tv P ozna
niu zorganizow ało  w ielką lo terje fanto
w ą. k tórej dochód pzcznaczoiio dia in
w alidów  w ojennych. Jeden los kosztuję 
3 zł., łączna w artość  fantów  w ynosi 
200 m iliardów  mkp. Szlachetny cel lo- 
te r j; z.icdna zapew ne poparcie spo łe
czeństw a, —*

Z teatrów Cwowskicłt.
Repertuar Teatru Wielkiego:
C zw artek  17 Księżniczka O lała", 
P ią tek  18 „Żółty k a itaa“ , operetką 

W 3 aktach Lctiara.
Soboa 19 „Żółty kai!ar.“ .
Niedziela 20 „Żółty k a itan “,

C zw artek  17 lipca o %. 7 30 „Jłomm- 
tyczna F anna ' kom. w 3 akt. Marti* 
nez-S ierrą  (w ystęp  M. Jecnow sję^ego)-

P iątek  13 ..Rom antyczna Paatta'*
(w ystęp  M. Jednow skicgo).

Sobota 19 ..Roma tyczna Parm a",,
(w ystęp  M. Je d n o o k ie g o ).

Niedziela 20 ..Rom antyczna Paruia" 
(w ystęp  Jvl. Jednow sk egok

T eatr Nowości zan&D’ety .
 C - —

Teatr W iclk: gra  dzi.s,i;łi ‘we c z w jt-  
tek św ietną operetkę ..Księży.;czka 0|.<- 
!a“ . p rzedstaw ienia k tóre i. w pełni u a '-  
w itkszegu  po \y )^zeaia . dobiegają fu-
bJeuis/.ow e,i Uczbn 5U-ciu. Ju tro  w pią*
tek ukaże się prem iera t r u tn ie )  now o
ści reper.tuani. cick iow na operetka F f 
L chara .,Źółty kaftan"

Teatr Mały w ystępuję dziś z p^e- 
injera znakom itej komc dii M irtiiji '/-  
S ierra  „R om antyczna P anna", w której 
ro zp o czn ą  w ystępy  św ietn i' s .r tis ta  i 
reży ser tea tru  im. N ow ack iego  w Kra- i 
kow ic p. Mar.iau Jediiow ski w sw ei b >  f 
ińsowej roli. P a rtn e rk ą  jego będzie ma* 
lenrow ana  a rty s tk a  ti goż teą-Uu u j 
S tan ,D iana M azarekiiwrjji w e \^4z ł f i - .( 
nej roli R osario. R eżyser ia s p ł j j j f c ^ .  w V 
wytrąyś ijyni ręku naszego g-cjftrur rłf

ZMIANA PROGRVMU I REPER
TUARU od 10 bm. w C yrku A. KcmsL- 
kiego. K,: i kanaście now ych n uh  n y c z a i- , 
irych atrakcji cyrkow ycli. na czele K<ó-' 
rj eh wybija sip w spaniała tresu ra  ko
tów, psów i m yszy. 4315

y  P O  l i  T .

19 P . P . O. L. —-54 P . P , (TARNOPOL) 
3:0 (0:9),

Z aw ody o m istrzostw o D. (J K. VI. 
na boisku C ytadeli. Mimo nr/ygni-ila* 
jącei pn-:cwag; L w ow iacy d o p n ie  w 
uiugiej połowie mogli uzyskać 5 b ram 
ki i to w  17' przez Blinda. w 28' przez 
D rapałę  i w 42' przez A sianow icza. ,c4 
P d. g ra ł ca iy  czas defensyw.nie. za- 
cAskie się l>roniąc. chciał km iiceznie «- 
t iz j in a ć  w ynik zerow y. I9-ka jednak
że uzyskuje zasłużone zw ycięstw o . R >  
gćw  7:1 dla 19-ki. Sędzia p. l ł;d ie ta .

(Aleks.)

„Rapid“ (Mdedeń) — łlasm onoa. 10'
i ?d lipca br. o.lbc la S c na boisku Z. 
K S. HaMnonea za rogatką Ł yczakow 
ską o godz. 5.30 Topot. za Koiły w riłcc  
nożnej m iedzy iw wy'ższyini d r i i/ t  nami. 
k tó re  w zbudziły  w śród szerokich sfer 
sportow ych  I.w psya zrozijm ialc " a ć t r -  
r es o Wanię.

P rzed  m nichem  w uiedżiełc odbędą 
sle zaw ody iekkoatletycznc z uasiepu- 
iacym program em : 1) bieg iu  inł) m ,
2) bieg na 800 m. (Handicap). 3) skok 
w dal.

RCPARCJA „OAZETAt ,LW Q W - 
SK1E J“ OCENIAĆ BEDZIC NA 
SWYCH SZPALTACH N O W E WY* 
DAW NiCTW Ą JE D Y N E  TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
BEDA W PR O ST POD ADRESEM RE
DAKCJI. NIE ZAS JE J p o s z c z ę  
DOLNYCH CZŁONKOW.



i „GAZETA LWOWSKA’1 z dnia 13. lipca 1924.

OGŁOSZENIA.
r  C73T a  i m  C B T r in s a c z E .y z  i

L. cz. Lw. HI. b. 677/24. Cw1, III, 
'717/24/1. Edykt. S trona pow odow a S / y  
mou Rad we Lw ow ie w niosła skargę 
przeciw  stron/c pozw anej- ii/eztianetnu 
z  m iejsca pobytu Leonowi Kupferowi 
do L. ez. Lw. III. b 677/24 o «60 zf. i 
do Cw. III. 717/24 o  ibltO zł. Poniew aż 
miejsce pobytu s tro n y  pozwainej jest nie 
znane, celem doreczem a pow yższego 
nakazu zap ła ty  ustanaw ia się p. dra  
Benjam ina G randa w e Lwowie. S \ kstu- 
ska  38 kuratorem , k tó ry  ją będzie za
stęp o w ał na jego koszt i n id ik jK Jfe e ń -  
s tw o  dotąd, dopóki ona sam a s-’e nie 
Stawf i nie ustanow i pefnonieomka.
S ad  okręgow y c \ w. jako taamdl O. UL 

L w ów , dnia 8 lipca 1924. 4320-2

U P A D Ł  O Ś C I .

S a 3/24/16. W  poste p c w S fu  pgodo- 
werni Sam uela W idrtcha ugodę zaw artą  
dnia 27 czerw ca 1924 zatw ierdzono n- 
ghw ają  lcz. Sa 3/24/16, 4313

Sąd okręgow y cyw . Oddz. ML 
L w ów , dnia 27 czerw ca 1924.

T ZNA X I A ZA A K ’  3  5 l .

L. cz. T. IV. 84/23/11. W ładysław  
W ą tro b a  z T uchow a, biorąc udział w 
i w alkach na froncie rosyjskim ., dostał się 
w roku 1915 do niewoli, gdzie na tyfus 
um arł. W ydaje  się przeto  ogólne w ez- 
w anie, aby udzielono Sądow i lub k u ra 
to row i Dr. B oberow i, adw okatow i w 
T arnow ie, w iadom ości o pow yż w ym ie
nionym , W ładysław a W ątrobę  w zyw a 
się, aby przed niżej w ym ienionym  S ą 
dem staw ił się, lub w inny sposób u- 
w iadom ił o sw em  życiu. Sąd tu tejszy  
na ponow ną p rośbę po dniu 10. lutego 
1925 rozstrzygn ie o uznaniu za zm ar
łego. 4233

Qąd okręgow y, (oddział IV.
T arnów , dnia 6 . czerw ca 1924.
L. cz. T. V. 177/23/3. Jan  Sieńko, u- 

rodzony 1871 w P iątkow ej, pow iat Rze 
szów . jako pionier na froncie wt'>sk'm, 
y  Jesieni M91S oddany w szpitalu w 
Xf>mi. Hiiaf um rzeć 29 pazd/Jerm ka 
1918. W drażając  p o s tę p o w ą ^  celem u- 
•mania go za zm arłego zaw iadom ić 'sąd 
o zagin/cnym  4279

^ąd  okręgow y.
R zeszów . 22 sierpnia 1923.

T. 31/24/4. Jan Dżura. urodzony w 
D oroszow ie 1881 jako żałm erz austriac 
k i  poległ w  bitw ie p <k1 Janow em  w 
1914. Celem  uznania go za zm arłego 
w zyw a się by do pół roku od ogłosze
nia udzielono w iadom ości „ nim S a
dowi. 4288

Sąd okręgow y e t wilny. Oddz. VII.
Lw ów , dnia 21 m arca 1924.
T. 60/24/2. Z arządzenie postępow a

nia celem uznania za zm arłego. Nykoła 
O salkiow . syn Józefa, urodzony w Na- 
górzance drwa 4 styczm a 1892, by ty  żoł 
tłrerz austr. od 1914 ślad za nim zagi
nął. W drażając postępow anie celem u- 
znania go za zm ariego, w zyw a s ę o 
pow iadom ienie Sądu lub dra M arguhesa 
w  C zortkow ic do 15 styczn ia  1925.

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
C zortków , dnia 20 czerw ca 1924. 4306

T. 102/23/8. Teodozja P aw i k, urodzo 
na w' Pogorzeliskach 1857, w yw ieziona 
do Rosji zaginęła od roku 1915. Celem 
uznania jej za zm arłą w zyw a się. by 
do roku od dnia ogłoszenia udzielono 
w iadomości Sądow i. * 4307

Sąd okręgow y cyw . O ddział VII.
L w ów . dnia 15 m aja 1924.
T . 76/24/4. Jan  W odziński, urodzo- 

w O lchow cu 1893, jako  żołnierz 
au s tr. zginął w 1914. Celem uznania 
'go  za zm arłego i rozw iązania m ałżeń
s t w a  w zyw a się by do pół roku od o- 
głoszenia' udzielono wiadomości o nim 
.Sądow i albo ku ra to row i drow i Kaha- 
,*emu', adw okatow i w e Lw ow ie. 4308

Sąd  okręgow y cyw . Oddtzfaf VII.
Lwówr. dnia 23 kw ietn ia 1924.
T. 271/23/5. W drożenie postępow a

nia celem uznania, z!r zm arłego. Anna' 
Btrga w niosła o uznanie m ęża M ikoła

ja Buga za zmarłego i zawartego z  nłm
di ia 25 styczn ia  1906 w cedkiwi w Mo- 
d rycz  u m ałżeństw a za rozw iązane. Z 
zaprzysiężonych zeznań w nioskodaw 
czym  i pośw iadczenia U rzędu gm im e- 
w Solcu z 8 stycznia 1924 w ynika; że 
M ikołaj Buga jako żołnierz annp  au
striack ie j w y ru sz j l w' roku 1915 na 
troat wioski, (fetatndą w iadom ość nade
słał w r. 1916 lub 1917 i od tego  czasu 
niem ą o nim żadnej wiadomości, zacho
dzi zatem  domniemanie że nie żyje. Na 
podstaw ie ustaw y  z 31 m arca  1918 N. 
128 Dzpp. w draża się postępow anie ce
lem uznam J  za zm arłego Mikołaja Buga 
i zaw artego  z nim m ałżeństw a za roz
w iązane. W ydaje się przeto ogólne w e
zw anie aby  udzielono Sądow i lub k u ra 
torom i i obrońcy w ęzła m ałżeńskiego 
drow i M arianow i Szanserow i adw . w 
Sam borze w iadomości o pow yż - w ym ie
nionym . Sąd tutejszy na ponow ną proś
bę po dniu 1 styczno* 1925 rozstrzygnie
0 uznaniu za zm arłego i o rozw iązaniu 
m ałżeństw a. 4310

Sąd okręgowy.* O ddział V.
Sam bor, dnia 12 maga 1924.
L. cz. T. 49/24/3. W drożenie postę

powania celcni uznan/a za zm arłego. 
Ofęna S tccula w niosła o uznanie męża 
T eodora M eouły za zm arłego i zaw ar- 

I tego z nim dnia U lu tego ' 1912 w eer- 
kwi w Gajach Niżnych m ałżeństw a za
1 ozw iazaue. 7. zaprzysiężonych zeznań 
i i  .adika W ażyła S tecuły , wnaoskodaiw- 
c z /n i i pośw iadczenia gm i.iy w Gajach 
W yżnych z 23 styczn ia  1924 w ynika, 
żc T eodor S tecu la  został w sierpniu 
1924 pow ołany do ann ji austriackiej i 
w y ru szy ł na fran t rosyjski. Od tego 
czasu niema o nim żadnej w iadomości, 
zachodzi w ięc domniemanie, że me żyje. 
Na podstaw ie ustaw y  z 31 m arca 191S 
Nr. 128 Dzpp. w draża  się pcstępw ąn ie  
celem uznania za zm arłego Teodora S te 
cały  i zaw artego  z nim m ałżeństw a ża 
rozw iązane. W ydaje się p rze to  ogólne 
w ezw anie aby udzielono Sadową lub k-U 
ra torow i p. dr. M arianow i Szanserow i 
adw . w Sam borze, k tó rego  rów nocze
śnie mianuje się obrońcą w ęzła  luałżeń 
skiego w iadom ości o pow yż w ym ienio
nym. Sąd tut. na ponow ną prośbę po 
dmu 1 grudnia 1924 rozstrzygnie  o u- 
znaniu za zm arłego i nofewiązauyu m ał
żeństw a. 4311

, Sąd O k r ę g ó w - , .  Ddd-zi-al V ,
Samboa-, dnia 21 kwietnia 1924.

U J Tt JtT Y.
Firm. 949/24. B. II. 162. W pis do re 

jestru  hmidlowp.go firmy spółkuw ej. Do 
re jestru  o d D ia ł B. w ciągnięto, co n a s tę 
puję: S jedziba firm/, : K raków . B rzm ie
nie firm.’ : „A ltesse -W is ła " , Fabryka
tutek i bibułek papierow ych , Spółka ak 
cyjna. Ro niem iecku: „A ltcsse—W isła", 
Z igąre tlien-papicr u. HiilzenfabHk, A. g! 
P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: al w yrób  

.pap ierów  cygare tow ych  i w szelk ie*  
innych g a łunków  papieru  i handel tymi 
artykułam i, 6 ) w ykonyw anie w szel
kich robót w chodzących w zak res p rze
m ysłu papierow ego na w łasny  lub ob
cy rachunek, udział w Spółkach i p rzed 
sięb iorstw ach  'tak ieg o  sam ego lub po
dobnego zakresu  działania, nabyw anie 
akcji lub udziałów  takich p rzedsię
biorstw ', c) nabycie p rzedsięb iorstw  
„A ltcsse", F ab ryka tu tek  cygaTetow ycIi 
w Bielsku, o raz  p rzed sięb io rstw a  „W i
sła" . F abryk i tu tek  cy g are to w y ch  o raz  
p rze tw orów  papierow ych  w K rakow ie, 
d) w ykonyw anie w szelkich in teresów , 
m ających zw iązek z czynnościam i pod 
a), b) i c) w ym ienionym i, jako też  za
kładanie i prow adzenie  w szelkich w 
zw iązku z niroj będących pom ocniczych 
ubocznych zakładów  i in teresów  podług 
obow iązujących przepisów  ustaw ow ych . 
Form a Spółki: Spółka akcyjna, o p a rta
na sta tucie , za tw ierdzonym  postanow ie
niem M inistrów  przem ysłu  i handlu o- 
raz  skarbu  z d a ty  W arszaw a, ?8. s ty 
cznia 1924 r., uchw alonym  na W alnem  
Z grom adzeniu organizacyjnem  dnia 22. 
kw ietn ia 1924 !. rep. 2965. C zas trw an ia  
spółki: n ieograniczony. K apitał akcy j
ny : 25.000 zło tych  podzielonych na
2.500 akcyj, każda  po 10 zło tych, pelno- 
w płaoonych j t;a okaziciela opiew ają
cych. P odpis firm y: pod pieczęcią lub 
w ypisaną nazw ą Spółki podpiszą kię 
w łasnoręcznie: a) dw aj członkow ie R a
dy zaw iadow czej, b) albo też  jeden

członek R ady  zaw iadow czej i jeden p ro 
k u ren t, c) albo też  obaj prokurenci. Za
rząd Spółki tw orzy  Rada zaw iadow cza, 
do któdej w ybran i zftstT i: 1! Dr. R y 
szard  Hojnigg, p rezyden t Banku D epo
zytow ego , W iedeń I., W ipplingerstrassc  
Nr. 3, 2) B erta  O berlaunder, p ryw atna , 
W iedeń O. R ennw ea 79/8]. 3) Hr. W ła 
dysław  Potulioki, w łaściciel dóbr w 
K rakow ie, W olska 6, 4) S tan isław  Na- 
tansohn. W arszaw a, ul. T rau g u tta  Nr. 
5, 5) H enryk Gul ter,* J \ r e k to r  ta rtaku , 
B ydgoszcz Fordon. ’6) Dr. Dawid W ist- 
reicli. p rzem ysłow iec w K rakow ie. Dłu
ga 17, 7 ) r t  'Józei Schnabl. p rzem ysło 
wiec. W iedeń XIX. F iiffangsasse Nr. 1. 
8) Hilda Bleicr. p ryw atna . W iedeń 
XIX, Sil berle 43, 9) Dr. A dolf Mcisels,
adw okat w K rakow ie Potockiogp Nr. 7, 
h i) Dr. R.idoli B ereś, aćk re tS tz  Izby 
H andlow o-P rzetnysłow ci v K rakow ie, 
Długa Nr. 1. 1!) Józef Sclieuer p rzem *- 
słow icc. K raków , ul. Z w ierzyniecka 
19, 12.) H enryk Sclieuer kupiec. K raków , 
ul. D ługa AL 17. O głoszenia Spółki ob
w ieszczone będą w „M onitorz ' Pol- 
skiiii", w dzienniku „C zas" w K rako
wie i w ..Kurjt-rze Polskim " w W a r
szaw ie. Dzień wpisu 4. c z e r w - ’ 1924.

Sąd okręgow y  jako hanć '.. O ddział 1L
K raków , dnia 31. m aja 1924. 4181
Firm . 494/24. A III. 217. W pisano 

do iejest.ru O ddział A: Siedziba i f r n ia :  
S iedziba i F rn ia : Dom handlow o - ko
m isow y B rom berg i Ska, Handel naip:c- 
n i i p rzyborów  szkolnych o raz  m ate .ja  
łów' piśm iennych w K rakow ie ul. Kole- 
tek 7. W ystąpił jawmy s pól mik Adolf 
Hoffmann, na miejsce jego w stąp ił jako 
jaw ny spólnik Beri HaiDCm,, kup.ee w 
K rakow ie ul. Topofow # 36. P rzedm io
tem przedsięb iorstw a będzie odtąd: hur 
tow n y  handel tow arów  kotonjalno-spo- 
żyw czych . W  następstw ie  tego z. w zm ie  
ra‘u firm y eliminuje się JJow a: Handel
papieru  i p rzyboro  ,v szlkolnycji or** 
m aterja łów  piśm iennych, natom iast wlrf 
suje się w' m iepsce nich słow i: H arto
w ny handel tow arów  kolomi-ilhio-spoży- 
w czych. ■ P ostanow ienie o zastępstw ie 
spółki na  zew nątrz  podpisywmińa firm y 
pozostaic niczintenioii/;. Dzień w'pisu: 15 
kw ietn ia  1924. 4175
Sad okręgow y cyw . iaiko liandl, O. JI.

K raków. rinra 8 kw ietnia 1924
F i n n .  848124. A .  I V  69. W y k r e ś le n ie  

f i r m y :  7  reiestni O id /ia t  A :  v- Ukreśln- 
no: S iedziba f i r m y :  K r a k ó w ,  P la c  M a ;  
tejki 1. >>. B r z m ie n ie  f i r m y :  A l o i z v  B ani  
binek. P r z e d m i o t  p r z e d s ię b io r s t w a : liur-  
t o w n y  handel d T z e w e m  sku tkiem  z w i 
nięcia p r z e m y s ł u . 'D z i e ń  v p ' s u :  20 maia 
1 « 4 , 7178

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddz, II.
K raków, d ^ a  19 maj-i 19W.
Firm . 61/24. Rg. C 1 257. W g s  hr- 

my spótkow ei. Do r c j n i r a  O dd /ia l C. 
w ciągnięto: S iedziba firmy S tan isła
w ów. Brzm ienie fir • > cpó lka  z ogra- 
rtiezimą odpow iedzia tno jJ ■ w S tan isła 
w ow ie A. Herm. Franke! i Synow ie, Sk'!a 
dy  żelaza M. Seinfeld i F ranke l; pó n ie 
m iecku: G e s c l ls c O t mit bcschriinktei-
H aftuug im Stanislau A. H enn. Frankel 
& Sóhne. F.isenliof M.. seiniield and I riiii 
kel. C zas trw ania  spółki: n ieogran iczo
ny. Stosunki p raw ne spółki. Spółki-: <v. 
p icra się na k o n .. :>cie spółki z da ty  
S tan isław ów  2> u i i ^ j  i ł  zaw artym  
w icrn.ie eh ta net j r j iL ia g ) d j  i. rrp . 
C018. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: kup
no i sprzedaż tak  na w łasny  rachunek, 
jak i na rachunek trzeciego , datej po
średniczenie w  sp rzedaży  i sp rzedaż 
kom isow a w szelkiego rodzaju produk 
tów  m etalow ych i 'm  pokrew nych a r
tyku łów  oraz zakładanie, dzierżaw ienie 
1 prow adzenie lub bran ie  udziału i p ro
w adzenie fabryk takiebże litb ich po
krew nych produktów , jak wmgółe pro-

cych ceb.m spółki. K a r ta l  zakładowy 
w y n o si cztery m iliardy (t.óOO.OOi :.90U) 
Mp. w' całości w płacony. Snólka ma 
dw óch zaw iadow ców , na k tó rych  wy

b ra n o  B ernarda  T o io k a  d y rek to ia  we 
L w ow ie ul. K azim ierzow ska 22 i Seliga 
Friedm aiiiia kupca w  SraulStaw ow ic ul. 
.B'etesza 26. Podpis firmy następu je  kor 
loktyw nic w ten sposób, że pod wycb- 
śnletcm  stam pilją, w ydrukow anem  Ijd  
przez  kogokolw iek w ypisanem  brzm te- 

i idem firm y w ypoc ą sw e nazw iska  ijbo  
j „w ai zaw iadow cy, zasadniczo jednak 

po .jednvm  z każdej grupy, albo też  je-, 
den zaw iadow ca z p roku rzystą  z deu 
datkiem  v kSazującym  na prokurę. Dziep 
w'p:su: 9. kw ietn ia  1924 
Sąd ok ręgow y  jako liandl., O d d s a ł  u . 

S tan isiaw ód dn. 20 m arca  1924. 4155 
Firm. 276/24. Dnia 21 m aja 1924 przy 

firm ie spółkow ej „Polski Bank P rzem y 
s łow y  fifja w W arszaw ie"  w,pisano: 
D otychczasow ych D yrek to rów  dr. M ar
cina Szarsk iego  i D r. Z dzisław a S łusz- 
kiew fcza. T adeusza Filippiego. Dra F e
liksa M anm ouiicza i D ra Wilbółnu. 
K rzysztorua — w y k reśla  się jako Dyre
ktorów . T adeusz W inżaiz, doty-cŁ -zaso- 
w y zastępca  D y rek to ra  w Krakowie, 
m ianow any za s ta ł dy rek torem . Malksy- 
miiiaii A bram ow icz i Stanisław Dusz- 
czyński w W arszaw ie . Eugeaijusz iJar- 
czak we Lwuiwśe Rudolf S zew y  w L o
dzi, Jan D rouka w  K rakow ie n l a n a r a -  
IH zostali zastępcam i dy rek to ró w . 4253 

Sąd okręgow y. Oddział V.
R zeszów , dnia 15 m aja 1924*

IINIEWAŻNIAM zgubione dokum entu: 
oficerską książkę służby wooskowej, 
w ydaną przez P . K. U. L w ów , k artę  
p rzydziału  w ójennego z 26 pp. o raz  
k artę  na broń. w ydana przez  D y rek 
cję Policji w e Lw ow ie. Zasacki jó ze i. 
S yk stu sk a  58 a. I. p. 4312

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitym acje 
slużbuw ą Nr 3267 w ydaną przez  K 
P. P. VIII. okręg L w ów  i łflsiąźkę 
w ojskow a vvraz z dokum entam i po 
dróży prziaJ. policji śledczej Ja r  
Kuazlik. ________________________ 4318

K O N K U R S ,
Śląski Urząd W ojew ódzki w  K ł 
tow icach  ogłasza

K O N K U R S  
na w aku jącą  posadę lek arza  w e
tery n a ry jn eg o  w  W ydziale Róhu- 
c tw a i D óbr p ań stw o w y ch  w  Ka- 
tow łcach.

■ Z posadą zw iązane są pobory  
V III w zględnie V II g rupy  przew i
dzianej u s taw ą  o uposażen iu  fun
kc jonariuszy  p aństw ow ych  i w o j
sk a  z 29. październ ika 1923 r. Dz 
U st. Rzp. No. 116 poz. 924 zalć- 
żnie od osobistych  kw 'alifikacyj.

Do podan a, k tó re  k o m p eten c i 
m ogą w nosić  do dn ia  25. lipca 
1924, należy dołączyć w  o ryg ina
łach lub w ierzy te lnych  o d p isa c h :

1) m etrykę urodzenia,
2) św iad ectw a ukończony h s tu -  

djów,
3) pośw iadcren ie  o b y w ate ls tw a  

ro lsk iego ,
4) św iadec w o lek arza  urzędo

wego,
5) curricu lum  v itae . 4219-
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wadzenie wszelkich interesów służą-

w n m \  K i o i i c i i i N E
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